
Nr. 170. W e Lwowie CSroda dnia 28. Lipca 1886. Bok XIX.
W Y C H O D Z I CODZIENNIE.
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zba 28.

Prłedpłtu wynosi we 1 wnwie rocznie 18 z łr—półrocznie 
9 u r  — kwart' j 4 złr 50 ct. — miesięcznie
1 t ir .  5 0 0 ^ ^

Z przesyłką j/0(now% - państwie Aastrjackiem, rocznie 
24 *fcv— półu ie 12 złr. — kwartalnie tir .— 
mitelijmnie 2 ;

Z puc*]|HppooWew t W , do całych Niemiec
ro e ra . •Blanaii _ ' r ' '*« 12 marek 5 erg., 
doyrcLisjir-f J w'  .'-w  Sz' ?ajoaiji rodź nie
80 VW»6w — kvj^riuA lków.

fetuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we l w o w h . :
Biuro Adminintracji .Dziennika Polskiego,* plac Hzijaoki 

liczba 6. i 7 w domn pani E iselki; we UfimAh^ 
L .mbnrgn. Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, 
Bazylei, Szwajcarii i Wre ławic pp. Htasantlein 
et Yogler, we Wiednie A. Oppelik, B , Moose, Bvtter 
i Spł.. w Warszawie Rich^ian et. Frendle. Bi.ro 
inonsów V Paryio pułkownik Raczeot.sLi Fanboug 
Poisscnier 32.

Ogłoszenia \ Byjmnje się za opiatą O  cl. .->d miejsca 
objętości jcdnsgo wierszo urobnym druiiem (petit).

Listy z pieniądzmi mają by <5 przesyłane frmko do Adam 
nistracji „Dtiennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieezętow&ne n i. podlegają opłacie.

Reklamy w ruoryce „Nadesłane** 20  ct. od wiersza

W spraw ie naftowej.
Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowna Redakcjo! Aczkolwiek nie brałem 

udziału w ułożeniu programu naraa wiegu nafto­
wego na dniu 18. om. w Gorlicach odbytego, 
nie .mogę się powstrzymać, aby cnoć w k iku  
słowach nie odpowiedzieć na zarzuty gorlickiego 
korespondenta Przeglądu, tem więcej, że w kilka 
dai później pojawił się List otwarty do redakto­
rów dzienników krajowych, omawiający sprawę 

.naftową *).
Nie myślę bynajmniej oceniac lub odpierać 

krytyki, podniesionej przeciw postępowaniu kół 
intui nnowanYch w tej uprawie, pozwalam sobie 
tylko naznaczyć, że w chw ili, gdy ponowne ro- 
L.w anie z Węgrami jeszczt, nie rozpoczęte, choć­
by odosobnione dązema do osłabiania akcji, są 
daleko więcej niepolityczuemi, niżeli niepolityczny 
krok Którego nafciarz. lub gorącego obrońcy k ra­
jowego przemysłu. Zdaniem mojem głosy takie 
z łona naszego społeczeństwa wychodzić nie po- 
w m j j ; zostawmy to panom Fieundowi i Deut- 
schuwi, właścicielom destylarni w Peszcie i Riece, 
którzy w obronie swych spekulacyj złożyli dosta­
teczne dowody zręczności.

Nafc.aize galicyjscy z wdzięcznością przyj­
mują rudy ludzi poważnych, z przedmiotem obe­
znanych, stosują się do wskazówek czasem prze­
sadnie trudności polityczne uwzględniających nie 
występują przeto przeciw ostrej nawet, byle a a  pra­
wdzie opierającej się krytyce arogi postępowania, 
.jaką obierają; odpierają jednak stanowczo pol­
ską m o w ą  czynione z«*iżuty w rodzaju W ien .A llg . 
Z tj  (organu wspólników H ochsbttera przerabia­
jącego surogat kaukaski) — zarzuty materjalizmu, 
sobLjwstwa, zMtrzegają się również przeciw
porównaniu z loterią górnictwa naftowego, wy­
twarzającego z łona ziemi milionowe wartości, 
oaaczęd/ ijącego krajowi zaciąganie głodowych 
pożyczek i umoralniąjąeego podkarpacką ludność, 
protestują nareszcie przeciw insynuacjom, ja- 
kuby zestawiali urojone cyfry i zamierzali 
drożyznę nafty sprowadzić.

Gzyt można nazwać egoizmem w ujoinnem 
znaczeniu -tego wyrazu obawę właścicieli kopalni
0 los przedłiębiorstwa, zajmu,ąc«go kilkaset ro­
dzin rjbotniezyeh, wielu rzemieślników, dozorców
1 inźeligoutayen kurow nków ? Odpowiedź zby­
teczna Korzyści wypływające z górnictwa nafto­
wego rozdzielają się na ogół ludności w większej 
mierze, niż w każdym innym przemyśle; oczy­
wiście tutaj jak wszędzie szczęśliwsi, zapobiegliwi 
i w ytrw ali, dochodzili prędzej do zamożności, 
y w  .liwj j«4aak o wskazanie tych wyłącznie ma 
tw jaliim em  kśarująoych się mocniejszych nul bu­
rzy, których listę rozpoczyna śp. Łukaszewicz, 
uąjmfodn^ym adeptem jest Szezepanowski. Obrona 
zagrożonego pjżemysłu i licznego zastępu dro­
bnych przedsiębiorców jest ich obywatelskim 
obowiązkiem.

Autor Listu otwartego dziwi się, że przemy­
słowcy naftowi stawiąją konkretne żądania, gdyż 
sam nie może oznaczyć, j . ciej ochrony przed za­
graniczną konk^rnncją potrzebuje nasza pszenica; 
m e wątpię jednak, że zgodzi się n„ zasadę, iż 
mąka i pszenica jednakowego cła płacić nie mo­
gą tak samo, jak surowiec i zaniec.;ybzczony de­
stylat jednakowemu ocleniu podlegać nie powinne. 
Stosunek wartości surowego produktu do fabry­
katu nie trudno obliczyć.

Cyfry i zestawień— deputacji naftoy ej pra­
wdo we wszystkich dziennikach były drukowane; 
radąibyśm j Lardzo, aby wytknięto nam poszcze-

. f )  List ten z^konkomitowany przez „Czas11, pojawił 
»ię jako oBobny dódatek do „Czasu i „Przeglądu. ‘

górne błędy, a n ie opierano się na ogólnikowych 
podejrzeniach, które wywołując niesmaK do ża­
dnego pozytywnego rezultatu nie prowadzą. Osta­
tnią grubą, bo urok popularności mającą racą, 
Ktoią Wien. Ailtj. Ztg. kilkakrotni a się posługi­
wała, jest zarzut że „galicyjscy producenci aąźą 
po podrożenia nafty", na lep ten przecież nawat 
skrajno-demokratyczne stronnictwo w Radzie pań­
stw a złapać się nie dało, bo każdemu wiadomo:

1) że ciągłemu ooniżaniu się ulegająca oeua 
nafty kaukazkiej nie dopuści zwyżki ceny nafty 
k ra jow ej;

2) że przy miernej ochronie i przy udosko­
nalonych środkach eksploatacji produkcja krajowa 
szybko wzrastając, wypierałaby coraz dalej pro­
dukt zagraniczny, sprowadzając jednocześnie o b- 
n i ż e n i e  c e n y ;

3) że nam nie chodzi o podniesienie cła ani 
od destylatu, ani od prawdziwego surowca, lecz 
o odpowiednie oclenie destylatów zanieczyszczo­
nych im portowaiych przez destylatorów możnych 
spekulantów, którzy ciągnąc nadmierne zyski 
uezczuplają dochody Skarbu państwa na nieko­
rzyść opodatkowanych. Konkurencja tych aesty' 
larń dotkliwie daje się uczuć przemysłowi kraju- 
wemu, sprowadza ogromny zastój odbytu surow­
ca, konsument jednak płaci za litr nafty tę samę 
cenę, co przed rokiem, kiedy moda surogutów 
jeszcze się nie rozpowszeenniła, bo potanienie o 
kilkadziesiąt centów na cetn. metrycznym towaru, 
który, zanim do kosumenta się dostanie, obcią­
żony jest wielkiemi kosztami w lormie cła lub 
podatku konsumcyjntgo, p row izji. pośredników. 
Kosztów transportu i opakowanie, n» cenę drobnej 
sprzedaży nie wpływa.

Z tycb powodów teorji o podrożeniu nafty 
nikt nigdzie na oeijo nie bierze, tem dziwniej­
szą byłaby drazliwość Galicjanma, któryby z ca­
łym spokojem przyjmując podwyższenie ceł 
ochronnych od całego szeregu taryią cłową obję­
tych artykułów za dziesiątki miljonów do Galicji 
wprowadzanych, zżymał się, ze jedyny artykuł 
wywozowy krajowego przemysłu nie podwyższe­
nia cła, ale utrzymania dotychczasowej ochrony 
się dom . g ..

Takiemu patrjocie radzimy z uwagą prze­
czytać sympatyczną mowę prezesa Koła polskie­
go, wypowiedzianą w Radzie państwa podczas 
debaty naftowej, wyrażającą ubolewanie, że tylko 
praktyczny wzgląd na stosunek tej połowy mo- 
narchji do Węgrów skłonił Kcło polskie do gło­
sowania w pełnej Izbie za wnioskiem komisji 
cłowej , szanowny prezes uważa to jednak za u- 
szczuplcnk ochrony naszego przemysłu, a nawet 
minister Skarbu broniący zawaitego między obie­
ma połowami mon^rchji układu naftowego nie 
poczytał deputacji za złe jej rzecznictwa, Nako- 
niec ośmielam s.ę na poważnie polemizujący list 
posła Abrahamowicza to tylko odpowiedzieć, że 
gdy przód rokie n wniesionym został memorja! 
do Ministerstwa Skarbu przez prezydjum Towa­
rz y s k a  naftowego, nie przypuszczano wówczas, 
aby 65 procentowy surogat udoskonalono na su ' 
rogat 85°/0 nafty zawierający, dalej, żo różnica 
między postulatami Towarzystwa naftowego a 
uchwałą Rady państwa, wyrażająca się w cyfrze 
50 do 90 cnt. jest bardzo znaczną, a każdy 
przedsiębiorca zaduwolniłby się chętnie na cetna- 
rze metrycznym surowca czystym zyskiem poło­
wę tej różnicy wynoszącym.

Z najgłębszym szacunkiem 
W ładysław  Fibich, 

w imieniu grona przedsiębiorców 
w Zachodniej Galicji.

0 właściwem znaczeniu przemysłu 
domowego dla Galicji.

n.
Tkactwo.

Tkactwo zajmuje w przemyśle domowym do­
tychczas jeszcze bardzo powrżne miejsce. Nie 
ma prawie wioski, gdaieby nie było tkaczy, zao­
patrujących wyrobami swemi potrzebę codzienną 
miejscowej ludności. Dawniej tkactwo rozwinięte 
było u nas jako przemysł rękodzielniczy i zatru­
dniało jeszcze w połowie tego Btulecia w sarnej 
Galicji zachodniej przeszło 5u 000 warstatów.

Wyroby te pokrywały potrzeby wojskowe, a 
prócz tego wyrabiano cienkie płótna i bieliznę 
stołową nietyiko dla potrzeby kraju, ale także i na 
ekeport. Dziś przemysł ten jako przemysł ręko­
dzielniczy drobny, zachował się tylko w niektó­
rych okolicach Galicji zachodniej i zatrudnia on 
tam zaledwie czwartą część dawniej czynnych 
warstatów, a przyciśnięty lichwą, nie może się o 
własnych siłach dźwignąć, — a , to tembarazicj, 
że warstaty starego systemu, odwieczne, nietyiko 
że utrudniają robotę, absorbując zanadto siły fi­
zyczne tkacza, ale uniemożliwiają jakże wykonanie 
roboty wykwintniejszej i lepszej.

Spółki więc tkackie, które powstają za ini­
cjatywą i przy pomocy Wydziału krajowego, po­
wołane są przedewszysekiem do te g o , by wzmo­
cniły producenta, wyswobodzając go z pod naci­
sku lichwy, dostarczały mu surowego m aierjalu 
do wyrobu tkaniu z pierwszej ręki i po cenach 
przystępnych, a potem ułatwiały zbyt wyrobio­
nych przedmiotów. W arstaty wzorowe tkackie, 
które powstają staraniem komisji krajowej dla 
spraw przem ysłow ych, obznajamiać mają tkaczy 
z w arstataun ulepszonemi, uczyć użycia tych w ar­
statów, i przysposabiać zwolna zastęp dobrych 
tkaczy-rzemieślników. Przy pomocy spółek tka­
ckich, rozpowszechnia się warstaty ulepszone po­
między maczami i umożliwia się wykonanie 
większych zamówień, których dziś pojedynczy 
rzemieślnik tkacz, ani pr&yjąć, a ten. mniej z 
powodu braku obrotowego kapitału wykonać by 
nie mógł.

I  tak mianowicie w dzisiejszych stosunkach 
nie można robić większych zamówień na płótna 
i w ogóle na wyroby tkacie ozy to dla wojska, 
dla szpitali i t. p. u pojedynczych tkaczy, nie 
byłoby bowiem najmniejszej pewności, że zamó­
wienia tak co do ilości i co do jakcści na czas i 
w jednolity sposób uskutecznione będą. Zamówie­
nia większe są możliwe tylko u wuelkiego produ­
centa — a takim może być w naszych teraźniej­
szych stosunkach tylko zbiorowa jedność drobnych 
producentów tj. s p ó ł k a  t k a c z y .  s

Korespondent Reform y  radzi, by zarzucić 
tkactwo i zabrać się do w y r o b ó w  g u z i k ó w ,  
utrzymując, że warstat ręczny tkacki stracił 
w obec w aistatu maszynowego rację bytu. Jest 
to zapatrywanie oparte może na znajomości wy­
robu guzików, gdyby jednak, co daj Bo>e sza­
nownemu korespondentowi stało się, co W iedeń­
czyk nazyw a: Dass Ih m  das Knópferl aufgcht, 
toby może i przyznał, że u nas tkactwo, które 
jeszcze teraz, w upadku będąc, zatrudnia sawsze 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi, przecież zasługuje 
prędzej na uwagę i na opiekę życzliwą jak — 
wyrób guzików.

Rozpatrzywszy się w rzeczy bliżej, moteby 
także uznał, że w arstat tkacki ręczny w obec 
warstatów maszynowych nigdy nie straci i stra­
cić nie może racji bytu, bo tylko niektóre tka­
niny wykonują się na warstataoh maszynowych, 
w przeważnej zaś ilości, mianowicie wszystkie 
tkaninj bogatsze, wzorzyste i podlegające mo­

dzie, wyłącznie tylko na ulepszonych w arstataoh 
ręcznych wykoaać się dadzą i dotychczas wyko- 
n»ją nawet w tych krajach, gdzie przemysł 
tkacki jhko fabryczny stoi na najwyższym sto­
pniu rozwoju.

Korespondencja.
Praga 22. lip ra . 

{Dziennikarskie pogrzeby. — Rękopis króiodtcor- 
ski. — Cesarski medal Hlahola. — Teatr i W ar­

szawa w Pradze).
(jk.) Śmierć redaktora Bohemii Franciszka 

I f l u t s c b a k a ,  wywołała we wszystkich tu tej­
szych kołach żal szczery. Zmarły publicysta uro­
dził się w Pradze r. 1814 i tu skończył fitudja. 
Do redakcji Bohemii należał od roku 1835, n a­
czelnym jej redaktorem był od r. 1844 do 1877, 
jeszcze zaś do r. 1881 był jej wydawcą, zmu­
szony usunąć się od pracy wskutek osłabienia 
wzroku. W ostatnich czasach miewał paroksy- 
zmy astmy, dla poratowania zdrowia udał się te­
dy na letni pobyt do Schónhef, gdzie też życie 
zakończył. Zwłoki jego sprowadzono dziś do P ra ­
gi. a redakcja Bohemii zasypaną jest kcndolcn- 
cyjnemi listami. Klutschak należał bowiem do 
ludzi, którzy obudzają szacunek nawet najzacięt­
szych swoich nieprzyjaciół politycznych, czego 
najlepszym dowodem serdeczne ciepło, z jakirm  
napisano o nim wspomnienie pośmiertne w Po- 
litib  i Klasie Naroda. Znaczenie jego działal­
ności i główna zasługa polega w nadaniu Bohe­
m ii stanowiska poważnego i popularnego. W świa­
cie naukowym literackim ceniony b ł Klutschak 
także ze względu na swą głęboką wiedzę w kie­
runku historji i topografji Czech. Przedewszyst- 
kiem jednak był dziennikarzem par ezcellence. 
Jako taki odznaczał się niesłychauem zamiłowa­
niem swojego zawodu, pracowitością, bezstronno­
ścią i taktem. Politik stwierdza, że Bohenita 
zmieniła się wielce od chwili wystąpienia Klu- 
tschaka z redakcji, że odtąd nie można się w niej 
było dopatrzeć tej delikatności i tego taktu, jakie 
cechowały pióro Klutschaka. Bohemia  zaczęła 
coraz wyraźniej hołdować der schdrferen Tonart, 
a jej sławna przedmiotowość zatraciła się z u- 
staniom wpływu Klutschaka zupełnie. Przytem 
zasłużył się zmarły idei niemieckiej utworzeniem 
całej szkoły rozumnych i sumiennych publicy­
stów, co się uwydatniło najlepiej licznemi peł- 
nemi wdzięczności powmszowaniami, które otrzy­
mał nieboszczyk obchodząc przed paiu laty 70 
rocznicę urodzin. Był to człowiek wielkiej nau­
ki i tkliwego serca, potrzeba jednak było pod 
surową powłoką jego powierzchowności i manier, 
zaiet tych dopiero się dopatrzeć. F rasa czeska 
stwierdzając śmierć jednego z pierwszych współ­
czesnych publicystów, nie waha się wyznać, że 
przeciwników tej miary co Klutsehak coraz mniej 
z dniem każdym liczy, tedy uchyla czoło przed 
zmarłym jak i patriotą i człowiekiem i woła „cześć 
jego pamięci".

Równocześnie ze śmiercią niemieckiego dzien­
nikarza dogorywa czeski dzienuik. Jak  się w ła­
śnie dowiaduję, niedawno założony i re lakcji dr. 
J. Hubaczka oddany dziennik czeski, K las N a- 
ruda, przestanie wkrótce wychodzić, a przynaj­
mniej kryzys redakcyjna stanowczo iest do prze­
widzenia. Jak ś. p. Pokrok tak i K la s  krótkim 
swym żywotem spowodował mimo usiłowań re ­
dakcji tak znaczny deficyt, że dalsze istnienie 
pisma będzie zakwestjonowane. Wypadałoby tego 
żałować, bo K las  wypełniał w publicystyce 
czeskiej wielki brak dobrej po czesku pisanej 
gazety. Czysto i rozumnie autonomicznym cha­

rakterem niedorównal on ToW J■ . >ak on. zaw­
sze czeski, nie zawsze umiał być j‘ak ona 
a u s t r j a c k i m -  Bądź jednak co bądź, z-jm jjąc  
w obec Rządu, jr k to sam przed p&rn dmauu 
stwierdził, stanowisko takież, jaL e  zajmuje _Kiud 
czeski^ dobrze informowany i daleko taktowniejsz; 
od Narod.lich L istów  już o tyle był i jest K las  
użyteczny, że odbiera wpływ tej ostatniej gazecie, 
jak ona jemu odbiera popularność. Pokazuje się, 
że w Czechach frazes i humbug popłaca więcej, 
niż rozum polityczny, a skandal uiż prawda.

Nie „cały naród", — jak n.iw nie chciały 
gazety młodo czeskie —  ale komisja uczonych, 
złożona ze znakomitości naukowych. jJ k :  proi. 
V. V. T o m e k ,  S z a f t r z y k  i B i e l o  b o u b e k ,  
odbywszy w ciągu ostatnich kuku tygodn nada­
nia nad fragmentami rękopisu królodworskiego, 
wydała o nim stanowczy wyrok. W  obecności 
prof. M a s a r y k a  i innych zaciętych przeciwni­
ków autentyczności rękopisu, wykonała kymisja 
chemiczno - paleograficzne na  niektórych jego 
złim kach próby i wykazała, że atram ent, farby 
i złocenia w tekście i inicjałach rękopisu uż/tfc, 
nie mogą pochodzić z r. 1817, locz że są tokie- 
miż piąjpieppemj materj&łami, jakie się znajdują 
we wszystkich średniowiecznych manuskryptach. 
Ogłoszono zatem tymczasowo wyrok Komisji, 
przeczący d omniem tinemu fałszerstwu HanLi i 
u z n a j ą c y  a u t e n t y c z n o ś ć  r ę k o p i s u k i ó -  
lo d w o r s k i e g o .  Teraz pozostaje kom sji do 
wykonania druga połowa jej pracy — zbadanie 
rękopisu zielonogórskiego, Sądu Libuszy — za 
rt n się świat nareszcie stanowczo dowie, od jak 
dawna datuje się czeaita cywilizacja.

Ze bowiem dziś ruch umysłowy i _rtysiy- 
czny czeski jest u szczytu swego rozwoju, tego 
dowodzi świeże niepospolite odznaczenie, jakiśgo 
doznało jedno z głównych praskich Stowarzy­
szeń od cesarza. Na uroczystem zgromadzę • 
mu Stowarzyszenia śpiewaków Hldhol, oznajmił 
wczoraj przewodniczący, di. F 1 e i s c?h m a n  n , 
członkom, że kiedy deputac'a Hlaholu udała się 
do namiestnika br. Krausa z prośbą wręreenia 
cesarzowi i następcy tronu egzemplarzy 25-le- 
tniego pamiętnika Towarzystw , p. nwm i^tnik 
oświadczył deputacji, iż Najj. P an  w uznania 
użytecznej działalności KLdholn, nadał in i  wielki 
złoty medal dla sztuk i umiejętności. Rada miej­
ska Pragi zasłała z tuj przyczyny powinszowania 
Hlaltolowi, który pierwozy ze Stowarzyszeń au- 
strjackich doznał tego odznaczenia zaszczytnego

Na tym samym tedy Zofinie, na którym parę 
dni temu kąpał się prof. dr. C z y h ł a r  a , ciem  
wywoł-ł ze strony swych wyborców w JabłoAett 
groźbę wotum nieufności, ponieważ mot eCordre 
nakazuje, by noga prawego Niemea nie do tk iąła  
miejsea czeskich festynów — na tymże Zofinie 
odbył się wczoraj uroczysty koncert H l a h ń l a .  
który zgromadził doborową publiczność. Sprzyjało 
temu zamknięcie na krótki czas teatru czeskiego, 
który przez 2 tygodnie przedstawień nie d ije , 
pobierając za to ńOO złr. dziennie subwencji od 
Wydziału krajowego. Dram at i opera urlopowane, 
odbywają wiiiegjaturę, jeden tylko balet w pocie 
czoła przy niesłychanych upałach, jakie tu pa­
nują, przygotowuje codziunneir', próbami Toglio- 
niego „Flick i Fiock" i „Amora", do którego m a­
lują tu dekoracje, przedstawiające widoki Paryża, 
Wiednia, Moskwy i Warszawy.

W przejeździć do M anenbadu bawU’ tu parę 
dni Michał B a ł u c k i ,  znany Czechom ze swych 
komedyj i bardzo serdecznie tu przyjmowany.

K ronika wiedeńska,
( Wiedeń * jego mieszkańcy w Jecie. - Sommer- 
Wiener. — K aprysy muz i ich służby. — różne 

rodzaje reklamy. — Moda i cmentarz. TFojna 
bogów. — Tuut comrne chez nous. — Indjanie. — 
K ru n -B e lo o  K aa et Comp. — Fantazja a rze­

czywistość. — Sens moralny).

Pt-łma seionu martwego. Dzwonek szkolny, 
który odezwał się po raz ostatni, był hasłem 
gremialnego wsiadania do wagonu.

Siła jego dźwięku skruszyła ostatnie ogniwo 
łańcucha przykuwającego znaczną część ludności 
do d u a in y rh  murów, Z tysiąca piersi nagle oswo­
bodzonych ozwał się okrzyk rad o sn y  „Naresz­
cie !“i na ulicach zabrzmiała symfonja wygry­
wana zgrzytem kół przeróżnych wehikułów. Nie­
wolnicy obowiązku zapełniają podwoje dworców 
kolejowych, opuszczają czemprędzej stolicę, ażeby 
odetchnął na chwilę.

Tak! sześciotygodniowe wakacje to tylko 
piękna rozkoszna chwila, to noc letnia, którą się 
przesypia tak szybko! Lecz nie dla wszystkich — 
o nie! W dowa po urzędniku lub profesorze, bie­
dna rodzina, której calem utrzymaniem było ży­
wieni e uczniów — nk*. wesołe spoglądają na pu­
pila pakującego książu , którego uśmiech zdaje 
się m ów ić: Adieu, droga p an i! Chleb skąpo n a­
smarowany masłem, który otrzymywałem na pod ■ 
wieczorek, był wcale dobry. Ale nie żal mi go ! 
Tam  w domu m am a z kawą już mi^ oczekuje!“

I  uczeń ubogi, który nauczycielską zdolnością 
okupywał kawał twardego chhba i możność dal- 
arej pracy, jeżeli nie znal&zl bogatszego kolegi, 
który przytuli go do siebie, patrzy z rozpaczą 
na tę olbrzymią przestrzeń czasu, nie pyta gdzie 
pojedzie, jak się bawić będzie, ale jak przetrwa 
ten ciężki czas, który dla „tamtych" nazywa się 
chwilą.

Ale nie odbiegajmy od przedm iotu! Letnia 
pora nie nadaje się zresztą do podobnych obser- 
wacyj... Wracamy więc do Wiednia i jego lu ­
dności, którą w obecnej chwili można podzielić 
ha trzy grupy. Ponieważ w ostatnich czasach 
Wojsko wysunęło się na pierwszy plan, uskutecz­

nimy przeto podział n» pudstawie rfguli n, i u 
wojskowego.

Pierwszą grupę stanowią zwykli popisowi. 
Tu nali żą ci wszyscy, którym stosunki nie po­
zwalają na dłuższy czas oddalić się z Wiednia.

Wolno im natomiast odwidzać P rater — 
najlepiej statkiem parowym, wdrai ać się na wzgó­
rze Konstantyna i odpocząć chwil parę w cieniu 
drzew. Jt-ieli mają bogatą fantazję, tem lepiej, 
dziesięcio minutowa" podróż 6tatkiem po Dunaju, 
kąpiel w rzece, zastąpią im rozkoszne Ostendy. 
Turysta skieruje swe kroki ku rotundzie, wdra­
pie się na jej szczyt, który zastąpi mu Mont- 
blanc; zapalony myśliwy poszuka sobie strzelni­
cy w Praterze i bez wszelkiego niebezpieczeń- 
»twa urządzi polowanie n» niedźwiedzie, bal na­
wet na słonie, lwy i tygrysy....

Przeciętny zaś i beznamiętny żonkoś korzj - 
stając z „przepustki*, którą otrzymał od swego 
korne ndauta żony ucieka w zacisze Stam m kneipj, 
gdzie w gronie znajomych, baraszkując wesoło j 
wypija kilka halb orzeźwiającego Schwechatera.

Drugą grupę stanowią sezonowi ochotnicy— 
przejezdni, których obowiązkiem jest zostawić 
w mieście jak największą ilość pieniędzy, trzecią 
zaś rezerwiści czyli t. z. Sommer-Wiener. „Letni 1 
Wiedeńczyk," jest to człowiek, który cały dzień 
przebywa w Wiedniu, a wieczorem spieszy do 
swojej rodziny, mieszkającej o jedną lub dwie 
mile na świeżum powietrzu. Do tej grupy, naj­
liczniejszej należą ludzie średnio zamożni. Letni 
Wiedeńczyk jest zazwyczaj urzędnikiem. Gały 
dzień spełnia z zapałem swój obowiązek. W mia­
rę jednak jak skazówka na zegarze się posuwa, 
towarzysząc słońcu, które chyli się ku zachodo­
wi... letni Wiedeńczyk staje się co raz niecier­
pliwszym, składa akta do szafy, pióro do stolika, 
sprząta na stoliku, zdmuchuje piasek z ceraty, a 
ciągle spogląda na zegarek.

Wreszcie nadeszła upragniona godzina 
jegomość zm ienił bluzę kancelaryjną na ele- 
ganck, kostjum, me zapomina przypiąć róży, 
która dotąd patrzała nań wpółsenna ze szklanki— 
i wypada na ulicę. Pędem biegnie do najbliższej 
stacji omnibusów lub tramwajów, czasem weźmie 
naw et dorożkę, wpada na dworzec, zakupujejń- 
let, w jednej minucie wdrapuje się na piętrowy 
peron i wsiada do wagonu, zdyszany, zmęczony, 
ale szczęśliwy, że już będzie w domu. Tu za­

ledwie przywita rodzinę zasiada do stołu, k ła­
dzie się wcześnie spać, rano konsumuje pospiesz­
nie śniadanie, a o ósmej siedzi już w kan­
celaryjnej bluzie nad stosem aktów.

Takich le tn ith  Wiedeńczyków, ofiar obo­
wiązków rodzimych, liczy się fu na tysiące. 
Penzing, Heitzing, Midling, Dornbach i Mauer 
prawie wyłącznie do nich należą.

Tak więc pusto, serdecznie pusto we Wie­
dniu : Kupcy stoją przed sklepami, restauratorzy 
przed gospodami a nawet szkapa dorożkarska 
znudzona tem, że stoi i stać będzie, ogląda się 
ni ecierpliwie za jakąś odmianą.

Cisza była do niedaw na bardziej jeszcze 
p rzerażającą , gdy wszystkie „św iątynie" muz 
prócz tea tru  F iirs ta  zam knęły swoje podwoje.., 
Muzy zm ieniły snać swoje naw yknienia. D aw niej 
gn ieździły  się w cichych gai« sh. i g ó ra c h ; dziś 
nie w ystar«*a im gro ta , jeżeli nie posiada sa lo ­
nów  wyałanych Kobiercami, ubranych  w pod­
zwrotnikowe kw iaty.

O ile dawniej unikały ludzi i tylko wybrań­
com ukazywały swe ublicze, o tyle unikają dziś 
tłumów - -  a ich kapłani i kapłanki zastąpiwszy 
nieco prymitywne stroje paryską toaletą, zmie­
niwszy wieńce na piękne kapelusze, zasląjdwszy 
kwiat w włosach djademem, j raguą ,yć widziane 
i podziwiane. Toż nie dziw, że cisi a nie oardzo 
je nęci

Opera otwarła swoje bramy, ale sezon wła­
ściwy daleko jeszcze: „genjusze i talenta" — 
wielkości teatralne pozwalają się podziwiać tylko 
na wystawie za szkłem fotografa, popularniej­
szych zaś utyto do celów reklamy. Ich portre­
tami ozdobiono laski, portmonetki, spinki, papier 
Jistuwy... Najpokupniejszym jest ulubiony Girardi 
w ewej roli z „Barona Cyganów".

Na Girardim zarobił juz niejeden fabrykant 
— a nawet fabrykant nagrobków. Rzecz się tak 
m ia ła : Girardi przed odjazdem na urlop odw idził 
cmentcrz, gdzie spoczywają zwłoki jego matki. 
Mogiłę zdobi oryginalny pom nik: płyta kamienna 
a na niej wyrzeźbiona ćwiartka papieru z napi­
sem ■ „Mojej matce — Aleksander Girardi". Na 
tej kamienne! płycie, odbijającej dziwnie od pio­
nowych pomników złożył artysta wszystkie wieńce, 
których mu nie szczędzi publiczność wiedeńska.

Przemyślny kamieniarz nie zapomniał umie­

ścić na płycie dokładnego adresu, toż obecnie jest 
w modzie i nie może podołać zamówieniom.

Szczęście, że do ustawienia podobnego po­
mnika potrzeba pozwolenia władzy, gd jż  w prze­
ciwnym razie pray znanej „pasji" Wiedeńczyków 
cmentarz straciłby do reszty monumentalny cha­
rakter.

Tym razem reklama wyszła na dobre, lecz 
nie za.wsze się tac dzieje. W miejskim parku np. 
znajduje się zegar autodynamiczny, opatrzony fir­
mą fabryki i zapewrienicm. że wszysikie zegarki 
robiune lub naprawiane przez ten zakład idą tak 
wybornie, jak ten zegar... Nieszczęście chce je­
dnak, że wskazówka zegaru zasnęła na godzinie 
czwartej jeszcze w r. 1884 i spoczywa dotąd jaK 
najspokojniej, wskazując ciągle ten sam lok, mie­
siąc, dzień i godzinę. Czy podobna reklama może 
dobrze skutkować? — wątpimy bardzo Z rekla­
mami potrzeba być preeto ostrożnym. Doświad­
czył tego pewien giełdowiec węgierski. W dzien­
nikach różnych krajów począł on ogłaszać, jakie 
to świetne interesa można robić za pomoeą M er- 
Tcura (tu adres). Jak wiadomo, istnieje od da­
wnych lat i we Wiedniu firma M erkur; w łaści­
ciel jej, Cohn, obawiając się, ażeby nie mieniano 
jednej firmy z drugą, zaskarżył M erkura  peszteń- 
skiego, że ten nie uwidocznia, jak tego ustawa 
wymaga, w ogłoszeniach nazwiska właściciela.

Sąd przyznał racie firmie „Merkur - Cohńu, 
ukarał pesateńskiego M erkura  grzywną 200 złr.
i nakazał, ażeby na przyszłość dodaw ał swoje 
nazwisko, Peszteński M erkur zastosował się do 
polecenia władzy, ale poprzysiągł zemstę. Lecz 
na darmo szukał po dziennikach: Wiedeński 
M erkur pojawiał się zawsze w towarzystwie Coh- 
na. Aż raz — o rozkoszy! M erkur peszteński 
błądząc po ulicach Wiednia, ujrzał na czteropią- 
trowej kamienicy malowidło, którem się pewnie 
bardziej ucieszył, niż znawca sztuki odnalezie­
niem obrazu Rafaela. Malowidło to, czerwono na 
niebieskiem, polecało przechodniom M e,kura, fi­
gurującego tym razem bez Cohnal

Wbiegnąć do adwokata, podyktować skargę, 
wysłać ją  — było to dla Merkura peszteńskiego 
dziełem jednej chwili. Nieco dłużej czekał na 
dzień rozprawy, ale i ten nadszedł wreszcie.

M erkura  wiedeńskiego spotkał teraz los prze­
ciwnika, z tą różnicą, że nie 200 ale 100 złr. 
zapłacił.

M erkur  peszteński, n.by Cezar, przyszi dł, 
ujrzał, zwyciężył, a za powrotem do domu po­
chwalił się niezwłocznie.

— Ależ — rzekł jeden ze znajomych — zwy- 
cięztwo nie jest zupełne. On zapłacił tylko 100  
złotych, podczas gdy pana kosztowało to 200.

— Ba I — odrzekł M erkur peszteński —  nie 
liczysz pan kosztów rusztowania, które musi usta­
wić w wysokości czteru piąter, aby zmienić na­
pis. To także do 100 złr. kosztuje. Jesteśm y więc 
skwitowani!

Skoro mowa o reklamach, nie możemy pomi-* 
nąć milczeniem reklam teatralnych.

Reklamy te mieszczą się w rubryie Nota- 
tek“, a ponieważ są pisane w odnośnych fconre- 
larjach, nie grzeszą więc um.arkowi.niem. Co 
prawda, to zdarza się caasnm, że reklama taka 
„toi w rażącej sprzeczności i  oceną —  tout 
toi tme chez nous — z tą różnicą, że u nai umiesz­
cza się reklamy z grzeczności, recenzję z prze­
konania, a tu przeważnie są osobne taksy na 
jedno, osobne zaś na  drugie.

Rbklamy te pojawiają się wcześnie a powta­
rzają się często. Raz po raz czytamy coś nowego 
o nowości jaką np. „T eatr nad Wiedenką* roz­
pocznie swe przedstawienia. Cz< mże jes t Schu­
bert lub Beethovcn w obec Millockera 1 O jego „W i- 
ce-Admirale" wiemy, kiedy zaczęty, kiedy ukoń­
czony, ile ryz nutowego papieru (kupowanego u 
p. ...) zapisał kompozytor, ile piór i atram entu 
zużytkował l i b r e c i s t a . S ł o w e m dowiadujemy aię 
o wszystkiem, prócz o tem, co właściwie wari. 
te. nowy „utwór* „niezrównanego mistrza*.

Borg i opera m e gardzą również reklam ą: 
najmniej troszczy się o nie teatrzyk Ffirsta. który 
dzięki swemu położeniu przedstawia nie zły in­
teres.

Obecnie grają tu wesoły, bardziej tytwtem 
niż treścią podejrzany utwór „Bbhm m Amerika", 
który po raz 230 zapełnia salę niewybrednym, 
widzami. Dyrektor tego teatru M tsirozzi, mała 
zajmuje się sceną, gdyż obecnie kieruje przedsta­
wieniami Indian.

Rotunda, która tok często mieiiw i owoich 
mieszkańców, gościła już bowiem Sudańcajkiow, 
ShingaJezów, Negrów i Eskimosów, amłsntfn m ę 
obecnie w wioskę StouktOw, n i j | r » l .  f-
szego szczepu preryj. .  . . .  traiaeaIndjanie «, na porządku dziennym ■ tysiące



2 DzljsriNljŁ POLSKI.

Samowola władzy autonomicznej.
W  jedneiu t  tygodniowych pisemek wychodzą­

cych we Lwowie, pojawiła sic w tych dniach ko­
respondencja x Podwolocsysk, .opatrzona* liczne- 
mi podpisami tam tejszych obywateli i właścicieli 
realności, w której znajdnjemy następujący ustęp :

„Oo się tyczy wydalanych za granicę, o któ- 
ryuh w Dzienniku Polskim  pisano, to Feliksa Ma­
zura  btarostwo Tarnopolskie orzekło na wydalenie 
za granicę dnia 10. grudnia 1884 r. L. 25.417, a 
który za zbrodnię sądownie był k a ran y ; — zaś 
Józefa Piotrowskiego orzekło t„ż tamo Starostw o 
z dnia 15go lutego 1885 r  L. 3.237 na w ydale­
nie za granicę ta k ie  po odbycin kary w Sądzie 
tarnopolskim — a to się wszystko działo za n ie ­
boszczyka burm istrza Pnilippa, który nm arł przed 
kilku m iesiącam i, obecnym zaś burmistrzem je3t 
p. Schneider, właśc. tu t. apteki*.

Rzeczywiście, nie wiemy, ja k  nazwać to zu­
pełnie nieprawdziwe doniesienie „licznych obywa­
te li i właścicieli realności, którzy, jak  to zaraz 
wyaażamy, zam ierzali chyba wprowadzić niem w 
błąd opinję publiczną.

Twierdzą owi „liczni*, że wydalenia Feliksa 
M azura i Józefa Piotrow skiego miały być doko­
nane jeszcze za czasów urzędowania zmarłego bur- 
la i .t .z a  śp. P h ilip p a , podczas gdy sam p. oohnei- 
der 3wem niby sprostowaniem w Kwrjerze Lwow­
skim  z dnia 17 czerwca Nr. 166 umitasczonem, 
nie wspomniał nic o śp. Philippie a zaprzeczył 
tylko sam fak t w y d a w a n i a  władzom rosyj­
skim, twierdząc, źe delikwentów policjant miejski 
do siupa granicznego odprowadza i tam granicę 
przekroczyć k a l e !

O woź powątpiewamy bardzo, czy nasz kores­
pondent skałacki nył należycie poinformowany do­
nosząc n am , jakoby Starostwo skałaekie sprawę 
wydawania do Rosji preez U rząd gminny w Pod- 
wołoczyskach z tego powodu jako załatw ioną uwa­
żało , i i  p. Schneider wykazać się miał stosowne- 
mi poleceniami ck. władz przełożonych. Byc bo­
wiem może, iż pan SoLneider miał podobne pole­
cenia do w y d a l a n i a  nie zaś do w y d a ­
w a n i a  I one się odniosity do innych osób, lecz 
nie do wydanych w ręce nadziratiela Socha- 
niewiuza — Feliksa M azura i Józefa  Piotrow ­
skiego '

Dalej zaznaczamy na podstawie wiarygodnego 
spraw ozdania naszego tarnupolskiego korespon­
denta, iż c. k. S taro. >wo tarnopolskie odesłało w 
swoim czasie F. Mafeura odezwą z dnia 5. lutego 
1885 r. do L. 25.417, a J .  Piotrowskiego ode­
zwą z dnia 15go lutego 1885 r. do L. 3.237 do 
ck. nadgranicznego kom isarjatu policji w Podwo- 
łoozyskack i poleciło temuż obu wyżej wymienio­
nych do Rosji w y d a l i ć ,  bynajmniej zaś nie 
w y d a ć ,  i źe w skutek przejęcia przez podwo- 
loczyiki Urząd gminny owych dwócn wydaleńców, 
nastąpiła kilkutygodniowa korespondencja urzędo­
wa między ck. Starostwem tarnopolskiem a Korni- 
sarjatem  podwołoczyskiem w celu dojścia wątku 
ja k  i gdzie Mazur i P iotrow ski na tak  krótkiej 
odległości jak a  je s t między Tarnopolem a Podwo- 
łoozyskami, bez wieści zapodzieć się mogli!

Na ostatek gdy fakt trzeciego wydania rnsyj 
skiego poddauogo w dniu l ig o  stycznia 1886 r., 
który w Podwołoczyskach M. Balpernem się na­
zwał, nawet ci „ l i c z n i e  a w ł a s n o r ę c z ­
n i e  p o d p i s a n i  o b y w a t e l e  P o d w o -  
ł  o c z 3 8 k “ w swej korespondencji zupełnem mil­
czeniem pom inęli, zmuszeni jesteśmy Jee.cse ra s  
x naciskiem pow tórzyć, iż to wydanie nie tylko 
z a  u r z ę d o w a n i a  p. Schneidra, to iest w 
trzy  miesiące po śmierci śp. Philippa dokonanem 
zostało, ale nadto, iż ten sam a nie inny naczel­
nik gminy p. Schneider w sknrek nstnej rekw izy­
cji ros. żandarm erji, prawdopodobnie świadom sk u t­
ków, usiłował nakłonić z początku kierownika po­
sterunku podwołoczystiej żandarm erii do wydania 
R aluerna, a po odmowie tegoż ck. nadgranicznego 
kom isarza policji na dworca kolejowym, aż w resz 
cie gdy ani pierwszy, ani d rn g i, tym żądaniom 
zadość nczynić nie chcieli, p. Schneider na własną 
rękę jnż  po drugiom dzwonienia , k a z a ł  H  a 1- 
p e r n a  p r z e z  p o l i c j a n t a  m i e j s k i e g o  
w k o l e j o w y  w a g o n  d o  R o s j i  o d c h o ­
d z ą c y  w e p c h n ą ć  i p r z e z  t e g o ż  p o l i ­
c j a n t a  p o d o f i c e r o w i  ż a n d a r m e r j i  
I w a n o w o w i  d o  r ą k  w y d a ć .

Dla czego ta  eLzpedycja H alperna , widziana 
naocznie przez ck. kom isarza policji, tegoż po­
mocnika , ck. urzędników celnych itp. — aż do 
podniesienia tej sprawy przez nas, pominiętą zo­
sta ła  bezkarnie, je s t rzeczywiście dla nas rzeczą, 
alsu ln in ie  niezrozum iałą!

K R O N I K A .
Lwów dniu 27. lipca.

Wiadomości osobiste. Czas otrzymał ze Szcza­
wnicy telegram , zwiastnjący, że marszałek Z y b l i -  
k i e w i c z  jest jnż znpelnie zdrów. — Książę 
W i n d i s cli g r  a i  z, głównokomendernjący w K ra ­
kowie, odbył w zeszłym tygodniu podróż inspek­
cyjną, zatrzymując się w Sędziszowie, Rzeszowie, 
Łańcucie i Przemyślu. Przedwczoraj wrócił książę 
do Krakowa. — Henryk S i e n k i e w i c z ,  z po­
wrotem z Zakopanego, gdzie jak iś czas przepędził, 
bawi od paru dni w Krakowie. — Ju lian  K l a ­
c z k o  bardzo pomyślnie odbył w tym rokn knrację 
W Kaltenlentgeben, pod opieką dr. W internitza i 
jest zupełnie udrów, .luljau Klaczko opuszcza we 
czwartek Kaltenlentgeben i udaje się do Krynicy, 
a następnie odbędzie wycieczkę po Galicji dla od- 
widzenia licznych przyjaciół, przedewszystkiem zaś 
zabawi jak iś czas w Tyczynie n hr. Ludwika Wo- 
dzickiego. — W  Kaltenlentgeben bawią hr. K aro­
lowie Z a m o j s c y .  — H rabia I  g n a t  i e w, były 
rosyjski m inister, dnia 22. bm., przejechał pocią­
giem pospiesznym przez Lwów, udając się do 
miejsca kąpielowego w Kreuzenach.

Nekrologja. D nia 24. bm. zm arł w Tarnowie 
po długich cierpieniach lekarz Dawid R o s n e r .  
Urodził się w r. 1810 w Mielcu. Po uzyskaniu 
dyplomn magiutra ch iru .g ji w r. 1831 wyołany zo­
sta ł do obwodn Zaleszczyckiegu, w celu leczenia 
cholery, następnie przez la t dwa pełnił obowiązki 
lekarza nadwornego w domu Ferdynanda Sgrzyń- 
ikiego w Wielopolu, poczem przybył do Tarnowa 
i już w r. 1836 został lekarzem skarbu hrabstw a 
Tarnowskiego, m ajątku książąt Sangnszków. P ię ć ­
dziesiąt więc la t minęło, odkąd zu a rty  zamieszkał 
w Tarnowie. Zmarły nie abiegał się o Zaszczyty, 
aie że crym ycn mężów nigdy nie mamy za wiele, 
przeto i Rosnera powoływano do spełniania obo­
wiązków niezawoduwyoh — obywatelskich. I  tak  
przez dłuższy cza. piastował godność członka Rady 
szkolnej miejscowej. W  straży ochotniczej pożarnej 
był czynnym od początku je j zaw iązania się, a 
obecnie był zastępcą prezesa Rady nadzorczej i 
człokiem honorowym. Od rokn 1868 był lekarzem 
sądowym i więziennym. I  synowie zmarłego dobili 
się pięknych stanowisk. Trzej są doktorami medy­
cyny, z których najstarszy Antoni je s t profesorem 
w Uniwersytecie Jagiellońskim, Maksymiljan fizy­
kiem powiatowym w Kołomyi, a najmłodszy Ignacy, 
lekarzem miejskim i radcą zdrowia we Lwowie. 
Czwarty syn Gustaw poświęcił się zawodowi woj- 
skowemn, i był porncznikiem w anstrjackiej armji. 
Na hasło „do broni bracia powstańmy wraz,* po- 
pospieszył z dziećmi tarnowskimi w rokn 1863 do 
powstania i walczył w oddziale Czachowskiego 
Jako  kapitan piechoty zginął pod Jnrkowicam i 
dnia 24. października onego rokn. — Eleonora z 
Cypcerów A l e k s a n d r o w i c z o w a ,  wdowa po 
właścicieln apteki, przeżywszy la t 62, zmarła w 
Krakowie d. 25. nm.

Kalendarz. Ś r o d a  (28.; Innocentego p a p .— 
Świętomira. Wschód słońc® o godz. 4. min. 35, 
zachód o godz. 7. min. 34.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W lipen wolno po­
lować : na jelenie i kozły, ptactwo błotne i wodne 
w ogólności — a od połowy miesiąca także na 
przepiórki i dzikie gołębie.

Dla wdowy Szaszkiewiczowej złożył w naszej 
A dm inistracji N. N. 2 złr.

Dar. Cesarz udzielił * pryw atnej swej iskataly 
gminie Skw arraw a now a, w powiecie żółkiew­
skim , na bndowę szkoły, zapomogi w kwocie 
100 złr.

Jubileusz. Dr. K arol B e i  t h l e f f ,  lekarz tu ­
tejszy, członek krajowej Rady zdrowia, emeryt, 
dyrektor głównego szpitaln lwowskiego, kawaler 
ordern Franciszka Józefa, obchodzić będzie daia 
5. s.erpnia br. jubileusz 50-letniej pełnej trudów 
i poświęcenia pracy około dobra lndzkości. Z tego 
powodn lekarze tntejsi urządzają w tym dniu dla 
szanownego jn b ila ta  wspaniałą owację.

Koncentracja. Oprócz trzech bataljonów o- i 
brony krajowej, zformować mających jeden pnlk, 
przeznaczony do pełnienia stnżby garnizonowej na 
czas wymarszn tutejszego garnizonu na manewra 
cesarskie, zg,om adzi się we Lwowie 19 bataljo ­
nów piechoty linjowej, pomiędzy temi dwa zupeł­
nie kompletne pnłki, a to 41 z Czerniowiec i 58. 
ze Stanisław ow a, dalej 2 szwadrony 4. pnłkn 
nłanów z B rzeżan i dywizja baterji ciężkiej z 
Tłnmacza. Oddziały wojska przybywać będą par- 
tjam i, z których pierwsza pojawi się n nas jnż 
ddia 7. sierpnia br. Ogółem skoncentruje się tutaj 
około 11.000 wojska z 1 jenerałem brygady, 20

obywateli spieszy zobaczyć swych czerwonawych 
braci ze szczepu Dakota Agallala Sioux.

Nazwi ska te, ileż wywołują wspomnień. Przy­
pominamy sobie te miłe chwile, w których z 
otrzymanej na gwiazdkę książki, karmiliśmy tię 
opowiadaniami z indyjskich preryj.

Boć Iu d ja lin  to nasz dobry, najlepszy zna­
jomy z czasów dziecinnych; to bohater „Kwiatu 
prerji*, „Ducha puszcz*, „Mohikanów*.

Z przyjaciółmi naszymi, Orłem Wojny, szliśmy 
zwalczać Muhegę, polowaliśmy w lasach z Unka- 
sem i Szyngaszukiem. Obozowaliśmy z nimi, 
palili fajkę pokoju, odbywaliśmy narady, szukali 
śladów nieprzyjaciela. Czytając o zasadzkach 
Siourów i Ossagow drżeliśmy na myśl, ie  uda 
się im podejść i pobić Delewarów, a gdy ci osta­
tni odnieśli zwycięzcwo, byliśmy nad wyraz 
szczęśliwi. A niejednokrotnie ilustrowaliśmy po­
wieść zabiw ą! Walczyliśmy, my, przedstawiciele 
indyjskich szczepów, a choć nie braliśmy skal­
pów, to przecie niejeden skalp nosił długo ślady 
indyjskieh walk i zapasów... Lecz rzeczywistość 
je s t nieprzyjatiółką fantazji.

Krolowie pustyni, dumni Indjanie, skaczą 
dziś przedemn* jak małpy na sznurku, chwytają 
łapczywie za cygaro lub pieniądz, szczekają jak 
p„y, tańczą i jeżdżą na rozkaz przedsiębiorcy 
sprytnego Niemca. Dla reklamy puszczono wersję, 
że naczelnik rodziny, Kauri-Belooka’a, Czarna 
Wrona w r. 1876 groźny wojskom zjednoczonym 
wojownik, porzucił tylko dla tego swoje stepy, 
ażeby zebrać pieniądze wystarczające na zaku 
pienie dużej armaty, która posłuży mu lo odzy­
skania państw i Dakotahów.

Zdaje mi się, że plany te istnieją tylko w 
bujnej fantazji reporterów, podsycanej bawarem 
Impresarja. Zebrane pieniądze pójdą raczej na 
flaszki i beczk1 ognistej wody, którą naczelnik 
spija jak wójt wioski — nieindyjskiej I

W gromadzie zwraca uwagę herkulesowa po­
stać Hehaka-Tusahau, Rączego jelenia, który nie 
jeden skalp z głowy białego przypiął do swego 
pasa. Dzieinym łucznikiem jest Muary Mokkasyn 
(trzewik) Hampnpa-Norpaica. Z kobiet najlepiej 
prezentuje się I te b -w m li ,  Twarz orla. Towa­
rzystwo uzupełniają Czarny . i es, Sokole skrzydło, 
Bawół prerji, nazwiska dość energiczne. Nieco

delikatniej zowią się squaovy: „Miękkie serce,* 
Zły język,* „Kwiat Dakotah,* „Źródło miłości." 
Najmłodszym członkiem jest sześciomiesięczny 
„Miuni-Waut.cha,* t. z. Urodzony z t-j strony 
Oceanu (w Lipsku). Jest on jedyny, o którym 
kiedyś bracia bajać będą, ie  był w Europie i nie 
zdemoralizował się — jedyny, który nie spisze 
pamiętników swej podróży, a tern samem, nie 
będzie czuł żalu do zecerow i korektorów, za to, 
iż przekręcając obce nazwiska ściągnęli na niego 
pioruny konserwatywnej krytyki. Konserwatywnej 
powiadam, bo ta przedewszystkiem patrzy nie 
na rzecz, ale na osobistą kwalifikację autora, a 
Miuni-Wautseha już dziś zdradza rewolucyjne 
skłonności.

Do towarzystwa należą squatrowie, wybornie 
tresowane konie mustangi i psy indyjskie.

Produkcje są dosyć urozmaicone: poznajemy 
życie domowe InJjan, ich zwyczaje towarzyskie, 
sposoby myśliwskie i wojenne. Z cudowną iście 
zręcznością rzucają lasso, strzelają z łuków i 
jeżdżą konno. Mąż medycyny odprawia swoje 
czary, daje r. dy wyprawiającym się na wojnę.

Następnie śledzimy rozwój walki od ba­
dania śladów aż do skalpowania, które w tym 
razie jest dosyć niewinne, bo ogranicza się na 
zdjęciu pemki z głowy pokonanego.

Na chwilę okrzyk wojenny rozmarza nas i 
przenosi w n ernane światy, ale marzenie pierzcha 
na odgłos dzwonka, zapowiadającego zmianę 
programn.

Przypom na on nam, że nie jesteśmy nad 
brzegami swobodnie, na wzór galicyjskich rzek 
rozlewającej się Missisipi, ale nad brzegami sztu­
cznego uregulowanego kanału: fantazja milknie, 
a rzeczywistość odzywa się szyd-rcz.m  śmiechem. 
L eei nie czujemy żalu do sprytnego Niemca, 
który wyłudził od nas kilka sztuk posrebrzanej 
miedzi, dał on nam wyborną naukę, ktoru złota 
w a r ta :

„Nie wolno być marzycielem nawet in  puncto
indyjskich preryj I"

J K . Ost. Bar.

oficerami sztabowymi, 75 kapitanam i lub rotm i­
strzam i, około 150 oficerami niższych stopni i k il­
kudziesięciu kadetami. Szeregowcy pomieszczeni 
zostaną w pobndowanych w tym celu przez gminę 
barakach lub wynajętych szopach cegielnianych, 
pod namiotami i w koszarach wojskowych. Dla 
oficerów potrzebuje urząd kwaterunkowy lwowski 
350 przeszło umeblowanych pokoi z pościelą, szcze­
gólniej w górnej ulicy Łyczakowskiej, Zielonej, 
S tryjskiej, na Corążczyznie i na Zufijówce, a dla 
koni oficerskich kilkanaście stajen.

Podziękowanie w gorących słowach przysyła 
na ręce nasze p. M. B e n d a — b. a rty stk a  sceny 
polskiej dziś nawidzona głuchotą i uiemająca środ­
ków do kuracji — dla p. Ju l. M i k o l a s c h a  za 
kwotę 5 zł., k tórą od niego osobiście otrzym ała.

Wypadek zastrzelenia żandarma Olejnika w
Garlicy murowanej był, ja k  nam donoszą z K rako­
wa, przedmiotem dochodzenia komisji międzynaro­
dowej, złożonej z audytora krakowskiego Sądu 
brygady, lekarza wojskowego jako obdneenta, tn- 
dzież ro tm istrza żandarm erji p. Indry, ze strony zaS 
rosyjskiej z majora z Miechowa i z kapitana 
obiezdczyków. Dochodzenie wykazało, iż kula 
przesżjpja pierś żandarma i wyszła w okolicy ło­
patki, i że Olejnik, znajdujący się bez karabina 
na terytorjnm  K rólestwa Polskiego, uszedł po 
strzale  jeszcze parę kroków, poczem dopiero padł 
trnpem. Powodem m orderstwa miała być zazdrość 
między obiezdczykiem a żandarmem o dziewczynę 
wiejską, tuż przy granicy w Królestwie Polakiem 
zamieszkałą. Bliższe szczegóły nie kwalifikują się 
do publikacji z powodn toczącego się dochodzenia.

VI. wykaz składek na rzecż kolonij waka­
cyjnych: P. M. Skrzyński z listy składek 17 złr., 
subwencja Rady m iasta Lwowa 500, strzelec w cu­
kierni M. Kosteckiego 2, p. Zofja RomanowRzówna 
z listy  składek 23 40, p. Jakób Piepe9 10, pan 
Zygmunt Sawczyń.ki 5 ,  pan Edmnnd Luka: 1 zł. 
30 cnt.

Razem 558 złr. 70 cnt.
Poprzednio wykazano 1.741 złr. 53 cnt. wy­

nosi snma składek kwotę 2.300 złr. 23 cnt.
D nia 6go sierpnia w raca Isza serja kolonji 

chłopców z Huty Korostowskiej a dnia 8. sierpnia 
w południe wyjechać ma l ig a  serja w liczbie 46 
chłopców.

Kom itet znajduje się jednakże w niemałym 
kłopocie, albowiem na razie  nie ma jeszcze dosta­
tecznych fnndnszów na pokrycie wydatKów dla II. 
serji (fundusz je s t o 953 złr. mniejszy, niż w rokn 
zeszłym) i dlatego odwołnje się do ofiarności pu­
blicznej w przeświadczeniu, że nadesłane łaskawie 
d.itki umożliwią wysłanie drogiej serji chłopców, 
których p. dr. Sieradzki przy oględzinach lek ar­
skich uznał za potrzebujących pokrzepienia sił nad­
wątlonych.

D la uznpełnienia brakujących jeszcze fnndu- 
szów, urządza grono przyjaciół młodzieży szkolnej 
w niedzielę dnia Igo sierpnia br. festyn na W y­
sokim Zam ka; osoby zaś, które zajęły się łaska­
wie zbieraniem składek na kolon je wakacyjne, 
nprasza komitet usilnie o łaskawy zwrot list skład­
kowych.

Wakujące pusady. Posada sekretarza Rady 
powiatowej wakuje w Ropczycach. P łaca 960 złr. 
Termin podań 15. sierpnia. — W  obrębie ck . gai. 
kraj. Dyrekcji Skarbu będą obsadzone: jedna po­
sada starszego geometry ewidencyjnego w IX . 
klasie rangi dla tarnopolskiego powiatu pomiaro­
wego z sied sibą w Tainopnln, a ewent ualnie jedna 
posada gcomćtry ewłdeucyjnogo T. KI. w S .  Klasie 
r ingi, względnie jedna posada geometry II. kl. w 
XI. klasie rangi, tudzież jedna posada elewa ewi­
dencyjnego z adjutum rocznem 5u0 złr., i jedna 
posada elewa ewidencyjnego bez adjntnm dla G a­
licji pod zastrzeżeniem co do powyższych ewen­
tualnych posad późniejszego oznaczenia stanowiska 
służbowego. Termin podań 2 tygodnie.

Posady manipulacyjne i służbowe, zastrze­
żone dla wysłnżonyoh podofi erów, są opróżnione 
po za granicam i k iajn  na W ęgizeoh, w Czechach, 
na Morawie, Szlązkn i-o-, a bliższą wiadomość co 
do warnnków, dotacji i terminn podań, powziąć 
można w binrze IV . tntejszego M agistratu.

Germanizacja. Ja k  świadczy leżący przed 
nami Zoll-Quittung N r. 6G01 z 13. bm. i r. wy­
daje kr. Kowski ck. główny urząd cłuwy pokwito­
wania w języku niemieckim. Czy nie stać wysoki 
Rząd na sprawienie polskich druków ? {Reforma.)

Egzamin dojrzałości w stanisławowskim ck 
Seminarjnm nanczycielskiem odbył się w dniach 
od 7. do 13. bm. pud przewodnictwem radcy szkol­
nego p. Bolesława Baranowskiego. Abitnrjentów 
w raz z prywatystam i siadało do egzaminu 26. 

Zdali z odznaczeniem: W łady ław Steg i Damian 
Pelwecki. Jako  dojizałych uznano: Andracewicza 
Jana , Boruckiego Kazimierza. Dancewicza V i -  
w rz ,na . Horw atha Stanisława, Jurew icza Sofrona. 
JaskułowsKiego Jana , Rumińskiego W ładysława, 
Leszczyńskiego P io tra , Myńdinka Jana , Niżnika 
Stanisław a, Odzierzyńskiego Jana , Oinpymowa 
W incentego, Ostapowicza Rudolfa, R ichtera Ju - 
ljana, Wysockiego Mar jama i DoPńskiego Dymitra. 
Czterech abitnrjentów przeznaczono do egzaminn 
poprawczego na 6 tygodni, a mianowicie trzech 
z je- yka niemieckiego, a jednego z religji. Jeden 
odstąpił od egzaminu.

Wynik egzaminu dojrzałości w gimnazjum ja- 
sielskiem. Świadectwo dojrzałości o trzym ali: B i­
liński Tadeusz, Borek F lorjan , Bugno Edward, 
Dawidowie,z Marjan, Demiańczyk Jan , Gabryszew- 
ski Tadeusz, Gajda Józef, Gondylowski Leon, J a ­
kie! K azim ierz (z odznaczeniem), Kafel Edmnnd 
(z odzn.) Kuszowicz P io tr, K osturek Jan , Lud­
kiewicz Michał, Meth Szymon (z udzn.), Neuman 
Aleksander (z odzn.), Niemiec Dawid, Pawłowski 
A leksander (z odzn.), Polański Hieronim (z odzn.), 
Śmiglewski Tadeusz, Surmacz Paweł, Szymnsik 
Jan , Tabiński Longin. Jednemn nczniowi pozwo­
lono poprawić egzamin z jednego przedmiotu, — 
dwóch eksternistów reprobuwano bez terminn, 3 
publicznych na rok. Egzam in składało nczniów 28.

Wypadek. Przedw czoraj w połndnie w domu 
przy ul. W ekslarskięj spadło z pierwszego piętra 
okno i uszkodziło niebezpiecznie w głowę pewną 
kobietę, przechodzącą właśnie tamtędy, którą też 
odwieziono do szpitala. W ina w tym wypadkn 
spada na właściciela, ramy okna bowiem były 
przegniłe.

Kradzież. K atarzynie B enedyk, zarobnicy, 
m ieszkającej przy ni. Korytnej 1. 21, skradziono 
przedwczoraj z komody 3 złote pierścienie i sre­
brną obrączkę.

Wybryk żołnierski. W czoraj po połndnin by­
liśmy świadkami niefortnnnego żartu , na jak i zdo­
byli się żołnierze, kąpiący się w stawie Dymeta, 
na Zamarstynowie. W raz z żołnierzem kąpało się 
3 młodych izraelitów , nieumiejących pływać, którzy 
wynająwszy sobie łódkę, jeździli po stawie. Żoł­
nierzom nie podobała się ta  przejażdżka, to też 
kilkunastu z nich podpłynęło do łódki i pomimo 
krzyków i próśb wiosłujących, którzy tłnmaczyll 
napastnikom, iż pływać nie umieją, wywrócili

czółno, wskutek czego wszyscy trze j wspomniani 
wpadli do wody i to w miejscu bardzo głębokiem. 
Dwóch z nich zdołało się uratow ać, trzeci zaś za­
czął tonąć. Żołnierze jednak i w tej chwili robili 
żarty , nie chcąc ratow ać tonącego. Dopiero na 
krzyk osób cywilnych, kąpiących się równocześnie, 
podpłynął jeden z żołnierzy i w yratował tonącego, 
który omal że nie przepłacił życiem tego wybry­
ku. Iz rae lita  ten nazywa się Salamon Wurm i 
jest snbjektem handlowym. Dodać tu ta j mnsimy, 
że byłoby rzeczą pożądaną, aby władze wojskowe 
wysyłając do kąpieli oddział żołnierzy, złożony ze 
100 ludzi, nie pozostawiały go podkomendą kaprala, 
lecz aby wydelegowały oficera, k tóiy oczywiście 
nie dopuściłby do tego rodzajn żartów  hazar­
dowych.

Pięć ciekawych książek. Taki ty tn ł nosi 
prospekt rozsyłany przez księgarnię katolicką w 
Poznania do wszystkich ziem polskich, a który 
dołączony został do nrn 34 czasopisma Szkota. 
K sięgarnia wspomniana proponuje sprzedaż cieka­
wych książek, noszących następnjące nader cieka­
we ty tu ły : „Przeraźliwe echo trąby ostatecznej
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka oczekujące.*—  
„ Godzina śmierci czyli leki na strachy śmiertelne, 
kto ich zażyje, ten się nigay śmierci bać nie bę­
dzie.* -- „Katownie więzienia piekielnego na prze­
strogę i  poprawę zakamieniałych grzeszników." — 
„Koniec śiviatau wreszcie „Niebo." Pro&pekt 
ozdobiony jest nadto rycinami próbnemi wyobrażają­
cych „Śmierć* w rozmaitych postaciach i postawach.

Samobójstwo, W  hotelu „Odessa* w Poawo- 
łoczyskach dnia 10. bm. odebrał sobie życie wy 
strzałem z rewolweru młody mężczyzna, w którym 
poznano 26-letniego K azim ierza Chlebowskiego, 
praktykanta pocztowego z Krakowa. Przyczyna 
samobójstwa nie je s t wiadoma.

Pożar dnia 20. bm. w Tarnobrzega zniszczył 
5 domów mieszkalnych, bóżnice, łaźnię i kilka bn- 
dynków gospodarczych. Z bndynkn pocztowego za­
ledwie zdołano wyratować ważniejsze papiery i 
przyrząd telegraficzny. S tra ta  w większej części 
jest nibubezpieczona. Podejrzane o rozmyślne wznie­
cenie pożaru indywiduom zostało aresztowane.

Kraków 26. lipca. Na korzyść Sokoła odbę­
dzie się w niedzielę 1. sierpnia w ogrodzie K ra ­
kowskim olbrzymi koncert mnzyk wojskowych ze 
śpiewami ta k  nlnbionego chó.'u włościan z Bie- 
rzanowa, ogniami sztneznemi, wyścigami na welo- 
pedach i żywemi obrazami z powieści Sienkiewicza 
„Ogniem i mieczem*. Spodziewają się kilknnasta 
tysięcy słuchaczów. O rkiestra, a raczej chór wło­
ściański z Bierzanowa cieszy się tak  wielkiem a 
zasłużonym rozgł* sem, iż słychać, źe ma być za­
angażowana do Lwowa, a nawet i do W iednia.

( G .) Hnilice 23. lipca. {Pożar). We czwartek 
i22. bm.) powstał ta  o godzinie 9. wieczór pożar, 
wszczęty w szpichlerzu, którego właścicielem był 
dosyć bogaty wieśniak imieniem Łyłyk. Z powoda 
silniejszego w iatra rozszerzył się ogień tak  daleko, 
że w jednej chwili padło ofiarą 12 budynków i 
jeden dom mieszkalny. Przyczyną katastrofy  było, 
jak  się zdaje, nieostrożue palenie fajek i cygar 
przez chłopaków. S traty  są dosyć znaczne. R atn- 
nek był z początkn bardzo mały i ograniczony 
tylko na przypatryw aniu się szalejącym płomie­
niom i na dostarczania małemi konewkami wody 
z odległego miejsca. Dopiero gdy nadszedł rządca 
p. Szalaj i ck. s traż  skarbowa, ratunek wziął cał­
kiem 'nny obrót, i pomimo małej liczby pomaga­
jących, ocalono przecie resztę wsi od nlecnybncj 
klęski. Smutny to objaw, że tak  ogromna wieś 
dawała tak  małą pomoc nieszczęśliwym, jedni bo­
wiem uciekali w pala, aby z daleka przypatrywać 
się widowiskn i cieszyć się z nieszczęścia sąsia­
dów, inni szli tylko pod pozorem ra<.nnku, a zn- 
pełnie co inuego mieli w głowie.

Również bardzo żle, źe gmina tn te jsza nie 
ma dotychczas najmniejszych przyborów do gasze­
nia ognia, wody ma bardzo mało, a porządku je ­
szcze mniej. To też najmniejszy ogień wśród nie­
sprzyjających okoliczności może łatwo spowodować 
ogromną katastrofę, której potem niczem nie po- 
wetnje. Zwracamy na ten stan rzeczy nwagę, do 
kogo to należy.

Z pod Rzeszowa, mianowicie ze Staromieścia, 
nadchodzi wiadomość, że pierwsza dla dziatwy 
ochronka stanęła w Staromieścia, afandowana 
przez pp. Adomstwo Jędrzejowiczów, którzy ofia­
rowali na ten cel przeszło 3.000 złr., a przytem 
zabezpieczyli otrzymanie dla czterech Sióstr Słu­
żebniczek.

Tarnopol 24 lipca. Ruch jarm arczny już się 
rozpoczął. Jakby  z ziemi w yrastają budy ja r ­
marczne i zalegają cały plac Sobieskiego i Rynek. 
Mnóstwo obcych się zjeżdża, a Tarnopol przybrał 
cechę nader ruchliwego miasta. I  o widowiska 
nietrudno. W łaściciel panoramy ogłasza swe obra­
zy, jak np. „Pożar m iasta S t ry j . “, który je s t ma 
sęnesem przyciągającym publiczność do budy. Koło 
karnseli uwij i się znów dziatwa. W ogóle panuje 
teraz na placn Sobieskiego gw ar i hałas, któremu 
godnie w tórują ochrypłe katarynki.

I  złota młodzież ma punkt oparcia i zabawy 
Zgromadza się ona obecnie w kaw iarni Wiedeń­
skiej, gdzie towarzystwo szansonetek daje przed­
stawienia. Szkoda, że choć część teatru  iw w- 
skiego nie przybyła tu  na kilka przedstawień, a 
mogłaby wcale dobre robić interesa, bo napływ ob­
cy cli jest dość znaczny.

Czy jednak kupcy dobrze na tern wyjdą i czy 
ic.li zbiory będą tak  obfite, jak  się tego spodzie­
wają, to chyba przyszłość okaże, właściwy bowiem 
targ  zac nie się dopiero 26. bm.

Jubileusz 25-letni kapłaństwa. Donoszą nam 
z Krzemienicy : Dnia 22. bm. obchodzi) proboszcz 
tutejszy, ks. kanonik Bronisław Z n k o t y ń s k i  
25 letni jubileusz kapłaństwa. Na teu obchód zje­
chało się wielu kolegów-księży z innych dyecezyj, 
którzy składali jubilatow i serdeczne życzenia. Rano 
odbyło się nabożeństwo żałobne za zmarłych ko­
legów jnbila ta , poczem goście udali się na ple- 
banję, gdzie stały  już suto nakryte stoły. Podczas 
objadu wznoszono liczne toasty na cześć jnbilata. 
Między obecnymi zauważyliśmy ks. p ra ła ta  Suli­
kowskiego ze Zlociny, ks. kanonika Gruszkę z 
Rzeszowa, radcę Sądu przemyskiego, p. Przebyl- 
skiego, 1 w. i. Wieczorem rozjechali się goście, 
życząc jubilatow i, aby znown za la t 25 mieli spo­
sobność zawitać w jego progi.

Uroczystość na Jasnej Górze. Od d. 7. do
10. sierpnia b. r. obchodzoną będzie wielka uro­
czystość, t.j. 550-letnia rocznica i pam iątka Matki 
Boskiej w cudownym obrazie na Jasnej Górze w 
Burku starym (pod Rzeszowem nad Tyczynem). W 
dzień Wniebowzięcia N. M aiji Panny ukoronowa­
nym będzie cudowny obraz wspaniałemi koronami, 
wykonanemi przez p. Hakowskiego w Krakowie.

Dobromil 23. lipca. Rada gminna m iasta Do- 
bromila na posiedzenia w dniu dzisiejszym odby­
tem, achw aliła nad.ić obywatelstwo honorowe p. 
Stanisławowi Promna Promińskiemn, dotychczaso­
wemu adjunktowi miejscowego Sądu powiatowego

w, UBnania aasłi,g jego, położonych około dobra 
miasta przez założenie Towarzystwa zaliczkowego 
! , ^ r^zy ochotniczej, jak niemni.j przez
kilkuletni bardzo pożyteczny udział w Radzi® 
gminnej, w końcn pr»sz gorliwe, -mmienne i nie­
skazitelne pełnienie obowiązków nrzędn sędziow­
skiego. Powodem do tego odszczególnienia było 
przeniesienie się p. Promińsklego na stanowisko 
kierownika Sądu powiatowego w K r akowcu.

Z puszczy Białowiejskiej. Zdrowotność żubrów 
tych nielicznych jnż dzis nlieszkańców pnączy 
Białowiejskiej, przedstawia się w roku bieżącym 
w stanie wyjątkowo pomyślnym. Gdy w roku ze-
wiK m ,W,. Cią‘?n . CakJ W108ny 1 lata grasowały wśród nich rozmaite choroby, obecnie nie spostrzega
« ę  tego wcale. Przychówek te* był ubiegłej wio- 
sny dość liczny stosunkowo i przybyło do 50 szt. 
cieląt. Na zdrowotność żubrów wpłynęły umiarko- 
wana temperatura, sraz obfite d.rzcze, jakie prze­
chodziły nad Białowieżą w miesiącu kwietniu i 
maju. kDeszcze te wybornie sprzyjaiy wegetacji 
„tomiłka , głównej strawy tych zwierząt.

MPC&* Wiele wrzawy dzienni- 
ka*°klej narobiło tu skana iliczne zajście między 
ministrem sprawiedliwości Statescu, & posłem jpo- 
zyf_Finym Gradisteann. Zajście to najrozmaioiej 
opisują pisma różnych obozów, o ile jednak z tycn 
sprzeczności można wybadać prawdę, rzeez miała 
się tak : Minister Statescu, przybył do Sinaia, aby  
mieć posłnchLnis n króia i przechodził obok no 
.iyegp hotelu. W hotelu tym znajdował się p. Gra- 
disteanu w towarzystwie kilku przyjaciół, a ujrzaw­
szy przechodzącego ministra wychylił si® ku nie ru 
i zawołał: „Statescn canaille!J Ozęsc prasy do­
niosła, iż minister pociągnął p. Gradisteann do 
odpowiedzialności, atoli onegdajsza fo in tza  natio- 
nala twierdzi, ie  wprawdzie p. Gradisteann rze­
czywiście wykrzyKŁął: „cauaille,* ale p. m inizU 
słów tych — nie słyszał...

Londyn. W wielkim, nieco SKandalicauym pro­
cesie sir Oharlesa Diii e, byłego ministra w po- 
przednich gabinetach Gladstona, zapadł dnia 23 
bm. ostateczny wyrok Przysięgli zeznali, ie  nie 
ma żadnego powodn do kasacji poprzedniego wy­
roku; tem samem rozwód małżonków Orawford 
uznany został, a wyrok dalej opiewa, ie  oir O. 
Dilke oskarżony będzie o krzywoprzysięstwo i wy­
kreślonym zostanie z listy tajnych radców. Tym­
czasem wj lUsował on »drec do wyborców z Ghel- 
sea, w którym żegna się z nimi i jednocześnie 
protestuje przeciw wyrokowi, wydanemu w proce­
sie o rozwód Crawfordów, oraz oświadcza, iż jest 
zupełnie niewinnym.

ektorem wszechnicy w  Bernie, w Szwajca- 
rji, został dr. Nencki.

Pomnik Bohdana Chmielnickiego Czytamy w
K ijew laninie , iż Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych asygnowało 12 000 rnbli srebrnych no roz­
porządzenia Komitetu, zajmującego się wystawie­
niem pomnika Bohdanowi CLmielniofciemn w K i­
jowie.

Sukcesja. Władze francuskie poszukają spad­
kobierców po zmarłym we Francji w gminie Fon- 
taines, canton de Chagny, arrondissement de Oha- 
lon, departament de Saone et Lolre, doktorze me­
dycyny Wojciechn Antonim Charzewskim. Zmarły 
mlul się urodzić 19. kwietnia 1811 r. w Między­
chodzie. W Międzychodzie powiecie óredzkim nie 
znalazły wszakże władze tamtejsza ani śladn po 
śp. dr. Charzew iKim. Prawdopodobnie pochodzi on 
z Międzychodu, miasta którego władze unależd ■*• 
mogły, g lyż dawn- jnz piWcifEcISno Międzychód 
na Bimbaum. Według niszej wiadomości mięsaka 
dwóch Charzewskich w Jasach.

Ponowna przestroga. Kilka najznakomitszych 
kupców i właścicieli hotelów w Wrocławiu, którzy 
wskntek wstrzymania się od wyjazdu naszych ro­
daków z Galicji i Królestwa do woa, w Niem­
czech i Prusach położonych, widocznie olbrzymich 
strat doznali, ogłosiło w dziennikach lwowskich i 
krak., źe pogłoski o robieniu trudności przez po­
licję przejezdnym przez Wrocław Polakom, lab 
udającym się do wód, są nieprawdziwe. Fakta 
obnrzająoei szykany przez policję pruską w u bet 
naszych rodaków z Królestwa, chorych, przybyłych 
dla porady lekarskiej do Wrocławia i Królewca 
z nąjformalniejszym paszportem (o czem w swoim 
czasie donosiliśmy) zadają wręcz kłam powyższe­
mu zaprze'zeain. Spodziewać się też należy, że 
żaden z naszych ziomków nie będzie taK naiwnym, 
iż upierzy tym miodopłynnym słowom i pójdzie 
na ich lep, gdyż przykłady o bezwzględnej banicji 
Polaków z Prus są jeszcze ciągle na poiząd. u 
dziennym, jak  to niedawno doniosła Polit. Curr. 
Ponownie więc przestrzegamy naszych ziomków, 
ażeby omijali kąpiele prusKie, a natomiast udawali 
się do wód krajowych, których skuteczność śmiat > 
z zagranicznemi rywalizować może.

Dziennik francuski. Baron la Yćrtere wniósł 
podanie do wydziału prasy w Peter ibnrgn o po­
zwolenie wydawania pisma codziennego po fran­
cuska w W ilnie lub w Warszawie.

Kojej euktryczna w Warszawie. Pan L. Gru­
szecki, inżynier, bawiący stale w Wiednia, roz­
ważywszy wszelkie da e, projektaje urządzić kolei 
elektryczną w Warszawie, na przestrzeni od roga­
tek Belwederskich do Sielc. Rodak nasz. zanim 
otrzyma stosowne zezwolenie władzy, stara się u 
ntworzenie pewnego konsorcjum, mogącego rozpo­
rządzać znacznym kapitałem.

Odsłonięcie pomnika króla Wiktora Emanuela
w Genui odbyło się d. 19. bm. Genua ma wielkie 
wspomnienia z czasów walk o oswobodzenie, to 
też pospieszyła z wzniesieniem pomnika temu, co 
jedność włoską ngrnntował. Monument — według 
Wiener Allg. Ztg. — przedstawia kolosalną figurę 
W iktora Emanuela na rosłym rnmakn. Hardo patrzy 
król, ale charakterystycznym jest szczegół, świad­
czący także o u&posobienin Włochów — iż król 
wyciągnął prawicę z jeneralsklm kapelus/am jakby 
dziękując za uznanie indowi. Ten gest pozwaljl 
rzeźbiarzowi wymodelować najdokładniej głowę 
królewską i ten gest jest jakby pozdrowieniem dla 
kaź lego Włocha. Napis na podstawie pomnika jest 
nastepnjący: Królowi Wiktorowi Emannelowi II., 
twórcy jedności włoskiej — Genueńczycy. Król 
Hnmbert na czele eskadry przybył do zatoki ge­
nueńskiej, by wziąć odział w nroczystości od to­
nięcia, która była prawdziwie narodową, i w której 
wzięty udział najwyźtze sfery królestwa włoskiego.

Po amerykańsku. Z Montevldeo donoszą, że 
prezydent Rzeczypospolitej tego nazwiska rozka­
zał wtrącić du więzienia szeócin redaktorów opo­
zycyjnych pism tamtejszych za przedrukowanie ai- 
tyknłn z dziennika wychodzącego w Buenos-Ayrei, 
w którym zawarta była uraza dla członków za­
granicznej dyplomacji. Energiezny prezydent uczy­
nił to wbrew obowiązującym ustawom prasowym i 
pomimo interwencji urażonych wrzekomo dyploma­
tów, uwolnił dotychczas jednego tylko redaktora, 
Francuza. Inni siedzą za kratami i zapewne od­
dalą się kontemplacji na temat wysławianej wol* 
noscl amerykańskiej.
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Swięłti Oficitim oBWiadczylo sle stanowczo 
przeciw paleniu eial zm arłych, zo\ri4° j e z ab ,
■ lem pogaństwa. Zapatrywanie to poazielil i papież 
Leon i m .

Przegląd polityczny.
Lwów 27 lipca.

Ks. K a l i n k a  przesłał do la rb la tU  \ Va- 
fe r lm d u  następujące pismo

Wiedeń 25. lipca.
Szanowny panie Redaktorze !

W  przejeździe przez Wiedeń wyczytałem w 
dzienniku N . W Abendblcut wiadomość, jakoby 
ks. Staniaław F raenkd , który miał być uczniem 
Jezuitów i Zmartwychwstańców, a nadto człon­
kiem missyj tych ostatnich w Adryanopolu, uciekł 
do W arszawy, tam oddał władzom rosyskim wa­
żne dokumenta XX. Zmartwychwstańców i nako 
ui?c przyjął prawosławie.

Mniemam, że 8zan. Redakcja, umieszczając 
to doniesienie, stała się ofiarą dość niezgrabnej 
mistyfikacji. Przejście księdza katolickiego a  War­
szawie na schyzmę byłoby wypadkiem zbyt nad­
zwyczajnym, aby o tem dzienniki Fols le nie 
Jaiały donieść natychmiast, a w żadny“  ® 
iego doniesienia nie spotkałem. (Nasz Dziennik 
podaj tę Wmdomośc z Dniewmka Warszawskiego.
P. R. D&.eu Polsk.) „„ .

Przytem mogę ftp ew u f Szan. Redakcję że 
ów ks Ś tanniaw  F rarak eT  (,3żel kapłan tego 
imienia istnieje) nie należn.' nigdy do Zgroma- 
d r:n .a  XX. Zmartwychwstańców, ani nie byl n i­
gdy członkiem missyj w Adryanopolu.

ProBZę przyjąć etc.
K s. K aim ka  

przełożony XX . Zmartwychwstańców 
w Galicji.

Mimo ciągłych urzędowych i pólurzędo* ych 
zaprzeczeń z i a z d  r o d z i n y  c a r s k i e j  z 
c z ł o n k a m i  r o d z i n  p a n u j ą c y c h  w A a- 
s t r j i  i N i b m  c z e c h  odbędzie się. jak nam do 
noszą, z wsztlką pewnością w miesiącu wrześniu. 
W tym celo od wiosny restauru j, ciągle awa Fa- 
ł.iłyki leśne, należące do margrabiego Wielopol­
skiego. Plany odnośne uskutecznione zostały przez 
P. inżyniera M i k n c k i t g o  z Krakuwa

W y c i e c z a a  hr.  T a a f f e g o  i dr D u -
n a j e w s k i e g o  d o  H o l l e n e g g  z a j m u j e
j e s z c z e  ż y w o  u m y s ł y  p o l i t y c z n e  w 
Austiji. Pism a półnrzędowe i inspirowane o d- 
m a w i a j ą  jej stanowczo wszelkiego charakteru 
i - litycznego. W jednam z poniedziałkowych pism 
wiedeńskich, będących na utrzymaniu m imste- 
rjalnem z n a jd u je m y  kategoryczne oświadczenie, 
że prezydent minii trów nie chciał tą wizytą za 
niczem i przeciw nikomu demonstrować. Rozwią­
zanie „tajem nicy hollenegg-ikiej* jes t według tego 
źródła bardzo prostem. Wycieczka na polowanie 
prezydenta m inishów l m inistra Szarou nie jest 
żadną dęmonstracią ani za ani pizcCiw lewicy, 
nie jeBt ona niczem inner. —• i ty li.» wycieczką 
n a  p c l o w a n i b  Krakowski Ueas, który t»kzc 
-lużj niebjedy do półnrzędowycn enuncjacyj, od­
mawia rów nuż wycieczce charakteru politycznego i 
p isze: „ Wiemy zresztą, że ks. Alfred L i e c h- 
t u n s z e i n  nie dopiero w tym rosu, ale już od- 
ifawna zapraszał m inistra D u n a j e m  s i n e g o

b i w X * A i l s l g . a  do s.w°i'-g° zamku t  p tagw ^t
H,Dy zwidzili tę yrpaudałą rezydencję i wspa­
niałą okolicę podczas łuta. O polowaniu zaś —
0 nić rem wspominają, dzienniki — trudno, aby 
była mowa, gdyż ani nr. Taaffe, aul p. Duna- 
iemski nie są myśliwymi*. Obaj pćłurzędowey 
dążą więc do* t go samego celu, tylko drugi s,ę
rozbiegają.

M om agsrewe pisze: Nominacje G a u t s c b a
1 Bkci j  l e h e m a  dały powód niektórym dzien­
nikom Jo komentarzy, wcale nietrafnych. Obaj 
ci ministrowie posiadają teki, które T a a f i  * )d 
ch vili utworzenia BWrgo ganineii1 uważał zawsze 
za nrzęA icte. Mimo loniecznych zmian w per- 
sonalu Ministerstwa, pozostał Taaffe wierny swym 
nasadom. Dopiero, gdyby P r a z a k  lub D u n a ­
j e w s k i  m i e l i  a s t ą p i ć ,  i g d y b y  n a s t ę p ­
c a m i  i c h  n i e b y l i  C z e s i  l u b  P o l a c y ,  mo-  
ż n a b y  m ó w i ć  i o i e  o z m i a m e  s y ­
s t e m u  — ale to nie jest wvale rzeczą aktualua. 
W tym też uuehu piszą Public. B latter  w dłuż­
szym artykule.

W miniona niedzielę (15. bm.) popołudniu 
odbyła się W B u J a  - P  0 82 L * e , w san „Hotelu 
Narodowego" konferencja w pr„wie wiecu ludo­
wego, który ma o d b y ć  się celem zbiorowej 
n if e s ta f  z powodu afery „Edelsheim O a& ky*

l ay ,  za Karę, iż oujawit szacunek dla tradycyj 
węgierskiego narodu, został w stan spoczymtu 
przeniesiony, natomiast Jansky’ego demonstra­
cyjnie i po za turą awansewanj równocześnie. 
Honor narodu został w ten sposób uo„diwie za­
draśnięty, a konfeiencję niniejszą zwołano skut­
kiem życzeń w szechstrom ych, aby na niej roz­
ważyć środki i sposoby, któremi wiec ludowy ma 
objawić oburzenie całego narodu za obelgę wy­
rządzoną ji go uczuciom patrjotyeznym. Nastę­
pnie odczytał Karol E ó t v c  s, w imieniu Komi­
tetu redakcyjnego, tekst rezolucf i. k iera przedło­
żoną będzie wiecowi d„ ucnwalenia. Rezolucji 
tej nie możemy podatrać dosłownie, z uwagi na 
jej ton drażliwy. Powiemy tedy pokrótce, że po­
dnosząc protest naroau węgierskiego przeciw zna­
nym zarządzeniom ostatnim w armji, wiec powo­
łuje się na tylowiekową wierność narodu węgier­
skiego dla swoich królów ukoronowanych i żąda, 
aby powaga tej korony węgierskiej i przez armię 
szczerze i otwarcie uznawaną była. W reszcie 
odczytano tekst odezwy do mieszkańców stolicy- 
Zawiera ona genezę historyczną całej sprawy 
Jansky-E delsheim  — od chwili słynnegu uwień- 
czen.a pomnika Henzie’go — i w słowach dość 
namiętnych krytykuje ostatnie wypadki.

Do Publ. B latter donoszą z Kissingeń ania 
25. b m .: G i e r s przybędzie tu we wtorek po 
południu. K a l n o k y  i B i s m a r t  s t w i e r d z i l i ,  
iż w z a p a t r y w a n i a c h  i c n  p a n u j e  z u ­
p e ł n a  j e d n o m y ś l n o ś ć .  Natomiast do S~nn- 
und Feiertagscourie/ piszą z Paryża: Podług
wiadomości, pochodzących z dobrego źródła, przy­
będzie Giers w dniu 8. sierpnia do Klssingen, 
tuz przed wyjazdem ks. Bismarka, który w dniu 
4. sierpnia ma Kissingen opuścić.

Do SutiH-u. Feienags-Courier piszą z Kis­
singen dnia 25. b m .: W tym tygodniu przj bę­
dzie tu dr. S c h w e n i n g e r , a od orzeczenia jego 
zależeć będzie, czy ks. B i s  m a r  k uda się do 
Gasteinu.

Ruskije Wiedomosti na podstawie wniosku 
pewnej grupy kupców i fabrykantów okręgu 
moskiewskiego, z a p l e  po Ł o j o n y c h  p o w a ­
d z e n i e m  i w s p ó ł z a w o d n i c t w e m  f a b r y k  
ł ó d z k i c h ,  powiadają w tym  przedmiocie co 
następuje:] „Rzecz to dość trudna do przepro­
wadzenia. Należałoby zorganizować dwa pasy 
graniczne. Jeden dawny od zagranicy, a drugi 
nowy pomiędzy guberniami polskicnri i loń jj- 
skiemi. Kióż rządzić będzie w komorach polskich? 
Podług słuszności należałoby powierzyć je spe­
cjalnemu zarządowi. Niedość wszairże dla uspo­
kojenia fabrykantów moskiewskich zbudować ko­
mory, potrzeba opracować taryfę opłat przy do­
wożeniu towarów rosyjskich de Królestwu, nie 
można przecież odgrodziwszy się od Polski, do­
zwolić na bezpłalu j dowóz tam towarów i wy­
robów rosyjskich. Być może, iż w interesie Kró­
lestwa wypadłoby obłożyć cłem nasze zboże, len, 
konopie i t. d. W szyątkhm tem musiałby się 
zająć ten specjalny zarząd, gdyż Rząd nie może 
rozmyślnie zgodzić się na wyzyskiwaniejj je ­
dnej prowincji przez drugą. A więc specjalny 
urząd celny byłby nieudzownie potrzebny. Ale 
gdy cesaitwo przyniesie w ofierze wielkorosyj- 
skim fabrykom i zakładom fabrycznym prze­
mysł polski, 10 nasuwa się pytanie, czy może 
jedne wspólne Ministerstwo Skarbu starać się o 
rozwój przemysłu polskiego? Oczywiście — nie. 
Podług słuszności, n a l e ż a ł o b y  Z a r z ą d  
f i n a n s ó w  K r ó l e s t w a  w y d z i e l i ć  z e  s f e ­
ry  z a r z ą d u  w s p ó l n e g o  M i n i s t e r s t w a  
S k a r b u .

Wiadomo że żydzi zawsze trzymali z Niem­
cami na niekorzyść nasza Tak też dzieje się 
i teraz w zaborze niemi.-cl.im. Ż y d z i  w s z e l -  
k i e m i  s i ł a m i  p o m a g a j ą  N i e m c o m  w 
w y d z i e r a n i u  z i e mi  z r ą k  p o l s k i c h .  Do­
szło do tego, że nie dość im już PrLs, Wielo- 
kopokki i ózląska, lecz rzucili już ok.em i na 
Kongresówkę. Dzienniki warszawskie podajafakt, 
iż niejaki żyd Lewin z Roguwa porozsyłał do 
swych współwyznawców mieszkający* h w pasie 
granicznym ńsfy, ażeby donosili mu o gospo­
darstwach i włościach, Ltóreby nabyć można na 
kolonizację, korzystają,*, z finansuwych złych sto­
sunków polskich właścicieli.

D zienniki rosyjskie raz po raz z- różnych 
siron d o n o s z ą  o z a t a r g a c h  w y n i k a j ą -  
c yc  h p o mi ę  d z y  o b y w a t e l a m i  l u b  w ł a ­
d z a  a l u d e m .  Obecnie Swlet p i^ e  o zaburze­
niach w Krymie. We wsi Mamui-Sułtan, należą­
cej do księcia D o ł g o r u k i e g o  i we wsi Ku- 
czuk Eli należącej do p, C i e l e c k i e g o ,  w pcw. 
.ymferopolskim, powstały rozruchy z powodu 

gruntów  spornych, które Tatarzy uważają zs 
swoje, czemu właściciele przeczą. Wdanie się

S S 1 deD^GezT P o  I O n Vi» zagaN% koniV Ww '  położyło tamę zaburzeniom. W pow<ecie 
len ^ ę , skonstai wał, że br. E d f i l s h J ^ m  G^yu- JąM im  również w dwóch wsiach_powstali _wło_

ścianie na obywateli; w dobrach bohatyrskich p. 
Revelioti’ego z powodu lasu, we wsi zaś Dskucie 
z powodu pastwisk. Do tej ostatniej, liczącą, 23 
mężczyzn, którzy stoczyli bójkę z paiubkami 
dworskim., wysłano oddział złożony z 81 stra ­
żników ziemskich.

D i l o p n i c y  i r e z e r w i ś c i  otrzymali w 
Królestwie polakiem polecenie, aby n i e  o d d a ­
l a l i  s i ę  z m i e j s c  s w e g o  z a m i e s z k a n i a  
i w razie zawiadomienia zgromadzili się w 20 
godzinach w zwykłych punktach zbornych.

Słynny P a w e ł  D ó r o u l e d e ,  poeta, żoł­
nierz, szef ligi odwetu, t. j. „ligi patrjotów'', ba­
wi obecnie w Mosawie, której inteligencja przyj­
muje go z otwartemi ramiony. Obiadom, toastom 
i oratorskim popisom nie ma końca — a wszyst­
kie te popioy są na temat, że „Francja a Rosja 
to dwie siostrzyce, które nigdy się nie kłóciły z 
sobą" — tak przynajmniej twierdzą how osti. Z 
Moskwy p. Dóroulóae udaje się do Peier«burga, 
a z powrotem .raczy* zawadzić o Warszawę. 
Ciekawi jeeteśmy owoców pielgrzymki tej F ran­
cuza do „ b r a c i  s w y c h  p ó ł n  o c n y c h '1, j a k  
n a z y w a  R o s j a n  w s w y c h  p r z e m ó w i e ­
n i a c h .

Paryska Akademja nauk — wystąpiła na are­
nę polityczną. Zdarza się to po raz pierwszy od 
czasu jej istnienia. Wiadomo, że ks. c TAu ma l e ,  
nietylko żołnierz, ale i niepospolity pisarz, jest 
członkiem Akadtmji, otóż z powodu wydalenia 
jego, czterdziestu nieśm iertelnych — czyh raczej 
trzydziestu dziewięciu ujęło się za swego kolegę 
zanosząc do protokołu na walnem posiedzeniu żal z 
puwo, u w y m u s z o n e j  n i e o b e c n  o ś c i  k s i ę ­
c i a  d’A u m a l e ,  z a  k t ó r ą  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć  p a d a  n a  R z ą d  G r e v y ’ego.

Dzienaik paryski Yoltaire donosi, że w N >- 
vers p o c h w y c o n o  g o ł ę b i a  p o c z t o w e g o  z 
t a j  n e m  p i s m e m ,  wystosowanem do M .iister- 
stwa niemieckiego. P M . B latter , reprodukując 
tę wiadomość, dodają: „jest to naturalnie ba­
jeczka" — ale nie wspominają wcale, o jakiem 
to Ministerstwie niemieckiem jest mowa.

W dniu 15. sierpnia przybyć ma do Paryża 
ks. B u ł g a r s k i ,  który na3iąpme uda ::ię do 
Osborne do królowej W i k t o r  ji.

Z Sof ji donoszą do Paryża, że R z ą d  po ­
w o ł a ł  m i l i c j e  n a  z w y k ł e  ć w i c z e n i a  te­
goroczne. Nadzwyczajny ten środek wywołał w 
Paryżu pewne wrażenie.

W Jerozolimie ma być niebawem ustano­
wione n i e m i e c k i e  e w a n g i e l i c k i e  bi  
s k u p s t  w o.

Pogłoskom, jakoby Lr. M ii n s t e r  m i a ł  
o p u ś c i ć  p o s a d ę  p o s ł a  w L o n d y n i e ,  
z a p r z e c z a j ą  teraz dopiero, widać więc, że 
coś podobnego było w robocie, ale cofnięteu zo­
stało. Skoro więc hr. Mduster pozostaje w miej 
scu, upalają tem samem wszelkie inne kombina 
rje, jakie z dymisją jego łączono

itTolueny ilasio „Dziania PoMioe.
(N.) Wiedeń 27. lipoa. Dopiero teraz do­

chodzą ze sfer dworskich do wiadomości publicz­
nej szczegóły podróży cesarskiej do Galicji. Do­
wiaduję się, żo c e s a r z  i areyks. R u d o l f  przy­
będą po skończonych manewrach do Lwowa in- 
coynito powozami dworskiemi z głównej kwatery 
w Łupieniu wielkim. Zdaje się, że mon»rcha i 
następca tronu przyjmować oędą we Lwowio 
tylko naczelników krajowych, władz rząduwyib i 
uutonc micznych. Cesarzowi towirzyszyć będzie 
do Lwowa świta wojskowa. Dzień przyjazdu nie 
jest wprawdzie oznaczony i w ycie^ka do Lwowa 
nie będzie umieszczoną w program!, podróży ce­
sarskiej do Galicji, zdaje się wszaLże, że mouar- 
cha przybędzie do Lwowa dnia 15. września 
rano. Po kilkugodzinnym pobycie w stolicy uda 
się cesarz kol-ją arc\ks. Albrechta do Stijji*, 
zkad za parę godzin powróci na nocleg do 
Lw, wa. Nazajutiz odjadą dost* jni goście do 
W iednia niezatrzymując się wcale w Krakowie.

(OK.) Wiedeń 27. lipca. M inister l Onua-  
j e w s k i  wyjei-bał na parę tygodni do Ischl.

(OK.) Wiedeń 27. lipca. Komendant lwow­
skiej dywizji kawalerji, frnp. K r e n o s c h  otrzy- 
mai wśkutek wyniku superarburjum jako chwi­
lowo do służby wojstowej niezdolny urlop jedno* 
roczny, a na j«-go miejsce znmianowany został 
komendantem dywizji fnip. K r i e , / h a m i n e r

Budapeszt 27. lipca. T i s z a  powraca w koń­
cu tego miesiąca do Budapesztu. W drugiej po­
łowie września rozpoczną się rokowania w spra­
wie ceł pomiędzy ministrami austrjftckimi i wę­
gierskimi.

Petersburg 27. lipca. Nowoje W rem ja  oma- 
wiająi* ziazd B i s m a r k a  z br.  K a l n o k y m w

Kissingen powiada między innem i: „4 u strji gro­
zi los Turcji. W obec teraźniejszej polityki tego 
państwa na półwyspie oatkańskim, Wojna z Rosją 
nie da się uniknąć. W mętnych nurtach wód 
bułgarskicn może Austrja łatwo znaleść wojnę".

( a )  odesa 24. lipca. "We wszystkich przysta­
niach wojennych morskich panuje szalony ruch 
około wzmocnienia fortyfikacji i nagromadzenia 
zapasów wojennych. W ostatnich czasach przy­
było kilkadziesiąt statków olbrzymich handlowych 
wyłącznie z ładugą węgla kamiennego palącego 
się bez dymu, a przeznaczonego dla wielkich mo­
nitorów rosyjskich i łodzi torpedowych.

D r e z n o  26. lipca. Umarł tu król. śpiewak nadwor­
ny D e g e 1 e.

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 27. lipca. Wien. Ztg. ogłasza 

ustawę o pierwszej racie w kwocie 40.000 złr. 
na pomieszczenie kliniki chirurgicznej w K ra­
kowie.

Luudyn 26. lipca. W  Tiree (w północne- 
Szkocji) wybuchły zaburzenia między właścicie­
lami drobnych posiadłości wiejskich. Dla przy­
wrócenia pokoju odeszła tam z Plymouth jedna 
łódź kanonmrska.

Wiadomości giełdowa
LiU>ótv dn.» 26. dpca. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę,: Kolei g»l. Karola Ludwika a 200 zł. 19175 do 
195'—, Kolei Lwow.-Cz n -Jaisy 3k6*— Jo 229'—. Banku 
hipot. gaiic. 278'— do 283'—, Banku kred. gal. 215'— do 
220—. II.yListy zastawne na 100 rcłr. wal. ans.r. Towai z. 
kredyt. g_j, ziem. 5°/„ 101-85 do 10285, Towarz. kredyt, 
gal. ziem, *°/0 96 -  dc 97-—, Tow. kied gal. ziem. 5*/. 
101-85 do 102-85, Ti r. Kred. gal. ziem ; 0/ 9? 75 do 95 —. 
Banku kr>jowego 4’/•'/« r. a. 96— do 97—, banku 
hip. g„l 6V0 lJ3 *0 do 104-20, Banku hip. gal. 5% 99'90 
do 100 90, Banku hipot. ga_. i 5°/0 prern. 101 80 do 102 80. 
III. Liity dłużne za 100 złr. Jalie. zakł. kred. włożc.
(dai iiej 6'/„) 8°/, w. a. u lik. I d  do 54 —, Gal. zakł.
kred. włożc. (aawniej 5*/tt) w. a. w liuwid. — do 
50-—, Ggóln. ijln. kredyt, s-nł. dla Gal. i Buk. 6°/, lo. 
w 1. 15 —' — do — , IV. wbligi za 100 rłr. indemniza- 
ryjne gaik*. 5*/0 104 70 do 10a‘70, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włoSc. (dawniej 8*/„) 3*/0 w. a. w l.kwid. 
—’— do —•—, 3°/„ Obligi komun. Banku krajowego 
I. Jiuisji 99-25 do 100-25, Pożyczki krajów, z roku 1873 
6“/0 103-50 do 10475, Pożyczki kry o w oj z roku 1882 
75-50 do 96-50, Loży miaita Kr-nowa 17-— do i9‘—, 
Losy miasta Stanisławowa 26 75 do 2875 \  Monety
Dukat holenderski 5-83 do 5*91, Dukat cesarski^ 5‘84 do 
7’94, Napoleon lor 9 95 do 10 05, Pół-imperjał rosyjski 10-31, 
do 10-41, Bubel rosyjski srebrny 1-54 do 1-64, Bubel] ro­
syjski papierowy 1-21 >|, do 1-23'|„ 10C marek niemiec­
kich 61 50 ao 62-i5, Srebro za 1U0 z ł r .  do —■—,
Knpony w irelrze za 100 złi —•— do —-—, jPierwiza 
z cyfer wszystkich pozyoyj znaczy: „płacą,* druga „iuJaj t.“

Hietlen  duia 27. lipca goazina 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 280 70, AngJ -crustr. — —, akcje banku Uni.m 
7025, Kolej Karola Ludwika — —, Połudn 117-50, 
Kenta papierowa —•—, Listy zastawne gaiic. benku bipoi. 
~ * li Galicyjski bans krąjowy 96'25, Obligi 41/,0/,
pożyezki krajowej z roku 1883 96-—, Losy z roku
864 —*—, Napoleoudor 10 00, Bubel papierowy 122',,. 

Uposooienie: mdłe.
WiedeYi dnia 26. lipc i gjdz. 1 min. 48. Akcje alp 

tow. góra 28—, Wjg. uroję kredyt. 288 40, At-je anglo- 
a-ietr. 114 25, Akcje oaoku Union 70 25, a le je  Karola 
Ludwika 192‘75, Akcje kolei północnej 228 —, Akcje kol. 
południowej 117 30, Akcje kolei Alfóldzkiej 182 25, Akcje 
St— .bJiii 229 70, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieekie 
227 25, Akcje kolei węgiar. północno-wschodniej 176’50. 
Wiedelslie losy 125 10, Akcje kolei BudoliL —•—, Akcje 
kolei Albrechta —■— Węgierski* obligacje państw, 
w złocie 55-—, G alicyjskie oblig. indemi 105*25, Lo.y 
regulacji Cisy 126-10, Losy Landerbantn 22«-—, Węgierska 
enta 105 92, Akcje banku związkowego 103 50, Akcje banka

ol rolowego , Akcje kolei węgiersho-galieyjskiej — —,
Ak sje _>iei p-autwowej —■—, I.ub.1 F*pieiuwy 1-ŁS‘A, 
Węgierskie losy i23 60, Marek niemiecki —*—. Usposo­
bienie : spokojne.

H itnieA s in i 26. lipca goaz 5. min. 57. Jednolity 
dłng pau„twa w banknotaon 85 25, w srebrze 8610, Bents 
w złocie 120-40. 6*/o austr. renta marcowi, j 03 95, Ak«jti 
banku wiedeńskiego 873"—, kredytowego 280-70, Londyn 
126—, Srebro —•—, Napoleondor lo-— Dukat ce„. 
mon. 5'92, 100 mer.k niemieckich 61 85 

B e r lin  dnu, 26. lipca godz. 5.
banrnoiy 19780, ax«je kredytowe

min. 45. Boiyjilie 
44550, Lomtoruy 

191’50, Giłlicyjsiue ?W‘50, Kolei rnmuAskiej 6135, anztrja- 
okw banknoty 16165. Po zamknięcia giełdy'• kredytowy 
124 75, Lombarey — —.

r t ir y i  'Av. Benta 83 10.

P i s y j e o h a l i  d o  L w o w a
dnia 27 lipca 188b r.

H uTbL FBANCUSKI. A hr Dzieduszycki, z Pod- 
horca. W. Gnoiński, z Krasnego. I. Gnoiński, ze Świdowy.
F. Skarżyński, z Lotntnik W. Kozłow»ti, z Krakowa. I 
Jełowicki, ze Zastawcy. A. Noel, z Komarna. Dr. E
G.mza, z Tarnopola. I. Cracauer, z Wrocławia 

HOTEL ŻORŹA H. hr Starzeńska, z Iławcza. D.
Moraczyński, z Rosji. E Fnchs, z Wiednia. G. Dwernicki, 
z Zawala. O. Orłowski, z Połowic. A-l Weiter, z Try- 
estu. T. Rozwadowski, z Honiatyna. I. Rinie, z Bu­
kowiny.

HOTEL EUROPEJSKI. S. br. Doliniański, z Do- 
linian. S. Frankowski, z Trzebówki. A. Przezdzieeki, z 
Miechowa. B. Wulf, z Czerni owiec. E. Engler, z Czer- 
niowieo. L. KuLn, z Czerniowiec. E. Krause, z Ozer- 
iowiec.

Rubryka K auutane* nie pochmlzi oh Redak­
cji, k to ia  tbż żadnej odpowiedzialności za r.ią 
nie przyjmuje.

N A D E  S Ł  A N E.

Czarna satyna merveilleux (czysto jeaw abna)
m e k r  p o  z l ,  1*13 do zł. 6-4,f' (w 16 różnych 
ga nnk eh) przesyła całe sztuczki i es suknie, 
wo) ,e od ła  do domu fabryczny skład towarów 
jedwabnych O. K e i i n e o e r g a  (c. i k. nadworny 
dostawca) w  Z u o -y c h n . Wzory odwrotną poczti, 

Poi to lutowe wynosi 10 ct.

Podziękowanie.
Za niesiony ratuaes podczas ostatniego po- 

inr-i w Lesictii-ach składam Wielmożnemu P»nu 
Władysławowi Fedorowskiemu, sekretarzowi pp. 
Benedyktynek, publiczne podziękowanie z przy­
rzeczeniem uroerystem zachowania dlań wdzię­
czności. j a n

TTjł W f l l f lP  w 32 roku i y°ia) Polak, świeżo wydalony 
, t l i lu l  z Poznania, pedagog, były profesor wyż. 

szkół, ukończony filozof i politechnik, r-ład«ją-;y języka­
mi: polskim, angielskim, niemieckim, francuskim i inne­
mi, rysuje \ portretuje etc. etc., pociadający najlepsze re­
ferencje, powrócił z podróży nac Łoło świata i szuka po 
sady towarzysza lub nauczyciela domowego w mieście lub 
na wsi. Żądania skromne, tembardziej gd,by posada była 
zaraz. Bliższej wiadomości uazieli: nauczycie! języka an­
gielskiego w Krakowie, Rynek główny, Nr. 29, II. piętro 
w_podwórzu.

Kwestja karmienia naszych dzieci.
Jeż ubiega prawic druga dziesiątka lat od czaru, gdy 
ijcarski chemik Nescle wysłał w ś^iat swoje pr zki

fabrycznego Lerey I
szwaj
z
Bad:ąjąc - - - - -  r ..i« u w j uu samego poczatl
mej lekarskiej praktyki v- ukochanym W itJUu, po.w j 
sobie mniejszym skreślić woje spostreeżem- Od 10 lat 
ordynowałem ten preparat ji ko młodj oku: darjuzz sła­
bym dzieciom, których wł-sne matki k irr..i. i ie m„, b  
a uiamki me byłyby w stanie je zaspokoić. Już wt-dy 
miałem sposobność w pismach fachowych na moi i umie­
jętnych i klinicznych badań, wyrazie się o wartości lega 
surogaiu mlecznego. Wiadomo, ie wielka liczba jo» zó 
organicznej chemji, rujo.ogji i pediatryki robiło teori ty 
czne i prakty-zne próby z mączką dziecinną. F u  tem 
jest, ze ten preparat mlec i.y na tych " imych za::_idich 
chemi znyc i w tensamsposob przez kilkanaście lat cię 
otrzymuje, wszechstronne liczne i błogie skutki wydaje. 
Liczby przekonują, że r  tym przeciągu czasu karmiono 
tą mączką miljony dzieci. W ieli rywalizowało, aby środ­
kowi I nu zaprzeczyć zdobytej si iwy, iffhi starał =ię 
w podobnej albo nawet w wspi .ialszej szacie wewnętrzną 
wartość zamaskować, ale to im się nie uiaro, albowiem 
mali konsumenci sami sprzeciwili się temu, krzycząc tłu - 
kui ri kami i nogami, i w ten sposób Nestla mączka po- 
karmow a pokonała konkurencję, ciesząc się protekcją n.a- 
tek i dzieci. Dziś mógłbym z nich pokazać wielu silnych 
mło iz.enców, których na równi stawić można z tymi, 
którzy naturalny pokarm piersiowy pobierali! Niektórzy 
•"u u sz?zęs^'w's dziedzictwa chronicznych słabości swo­
ich karuiicielek, a to tylko dzięki dzieeinuej mączce po­
karmowe, (mięszauiuie prawdziwego mle^a alpejskiego 
z skóiką chlebową). Nadmieniając dziś o tem, c&jiu mo­
im S: owi,j m kolegom i Juoliczności z pewnością jest
wiaaomem, to czynię to tylko dlatego, że idąc krok w ki ok 
zr postępem czasu, zamyślam czemuś, co juz pewien okres 
przebyło -  napisać artykuł uznaDia lub jubileuszowi 
__________  D r. W ilh e im .

dla 
dotąd

dzieci z miasteczko 
środek pokarmowy oa same6<T £

Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy

4 7 ,° /0 Listy zastawne Bardu krajowego
5 °/0 gaiic, Obligacje komunalne

2009 posiadające gwarancję krajową 3
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych warunkach

S O K A L  i  L 1 L T E N
Bom bankowy i kantor w ym iary

?  >leeer"a z prowincji wykonujemy bezzwłoocnie 
bei doliczenia prowizji także za zaliczką.

Apteka RUCKERA we Lwowie
polec ł

Preparaty z gumy I wyroby kauczukowe
dla potrzeb n.rurgwznycb i innych podobnych. (2)

Ciągnienie już 2. Sierpnia
G ł ó w n a  w y g r a n a

100.000 lir w złocie
L O S Y

CZERWONEGO KRZYZA
włoskie i

sprzedaje w e  L w o w i t -  najtaniej

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.

I

H i L E I D l B Z

„ Ś M I G U S A "
na rok 1887 ‘W ł

" b o g a t o  i l - a B t r o \ v - a n 3 T

opuści prasę w Wrześniu 1886 r.
1‘ renumeratorowie m i g o s a ”  którego kwartalna
prenumeFata wynosi 1 d n  30 ct., otrzymają powyższy 

kalendarz bezpłatnie.

Płeć. Głównym z warunków piękności jest płeć piękna. Nawet 
i mniej ładnie uformowana twarz może nas zachwycie, jeżeli 
płeć tejże jest bez nagany. Ale także i najregularniejsza 
ruekiiusć wtedy dopiero dostatecznie „test cenioną, jeśli czy­
stość i ołvsi i młodzieńcza świeżość skórę i płeć zdobi. 
L niezliczonej ilości dam ginie pretensja du piękności, jeśli 
płeć nie j< st świeżą. Aby się piękną, świeżą płcią eieszyc 
aż do późnego wieku, potrzeba używać przez wiele powag 
j : prof. Pyefluch w Londyn,e, prof. Raspi, dr. Jungier, 
dr. Raudnitz, poleconego d v . Lcngteui ba lsam u brzo- 
9̂ w ego, który od 14 lat tysiące lu«zi skutecznie używa, 
Ten ulubiony kosmetyk płci, przez szkód we bieliJła, na­
miętności, albo przez inne przyczyn; zepsuty, naw, t i przez 
ospę zniszczony naskórek zupełnie jmzywraia. Skóra zwię- 

d lt i .uchą się staje z"n. wu świeżą i rłodlą otrzymuje miły kolol^L,co szczegól­
nie ula s ta rs i uh pań i panów jest pożądanem. Że prócz beOsamu brzozo- 
wMK. d r  L e n ffie la nie ma żadnego lepszego środka ao upiększenia i zachow - 
nia skóry, wszyscy, krorzy go próbowali, przyznają. — Cena dzbaursz a 1 złr. 50 et.

Dostać można we Lw-wie w aptece Zygmunta Ruckera pod »Srebr Crłem*; 
Czerniowcaeh u J  Golichowskiego, apt. „pod Opatrznością . 2047 2 1 -0

>whdectwo Turka.
Pełen wdzięczności dla p. Czyńskiego, 

czuje się w obowiązku przesłać i imejsze 
podziękowanie, gdyż ciężko cierpiąc na 
i horobę, którą nazywamy hemoroidy, nie 
byłem wstanie zrobić kiiku kroków. Na 
szczęście dowiedziałem sic o egzystencji 
„Piernika liygienicznego“ Pana L. Czyń­
skiego fabrykanta w Jarosławiu i po użyciu 
takowych doznałem zbawiennego skutku.

Cara Omer, 7. maja 1886.
Hagi Ablacl.l Murtaza efeudi.

Podziękowania wierszem.
Jaki byłem wczoraj, niem, mni- piori a 

trzaśnie, Jużem sobie myślał -  świeczka 
wcia gaśnie. Słowo daję, świeczka znowu, 
już jasno się pali, zdrowie moje dzisiaj, 
jest jako ze stali. Siłę czuję w ręce, jakbym 
Jurcę ścisnął, wnet do Aksakowa z Lem- 
berga uy śwfsnął. Z apetytem sobie nie 
n ogę dać rady, kto się chce założyć, że 
zj‘em dwa obiady. Zjadłbym nawet trzeci, 
ale cóż niestety, brakuje człekowi ua tyle 
monety. Taki skutek wielki, prawdziwie 
magiczny, nprawił ij. Czyńnkiego „P,ei nik 
hygieniczny.“ Pizyjm więc Panie Ozyóski, 
od wdzięcznego sługi, uznanie Twej praey, 
i słusznej zasługi, Niechaj Pan Bog temu 
stokroć wynagrodzi, kto nam schorowanym, 
życie jak Ty słodzi. W . I*.

Lwów, 31. czerwca 1886.
dnia 3 kwietnia 18S6. Nr. VII. 

Rok 18).
(Djabeł

Pański „Piernik hygieniczny“ jest 
znakomitym środkiem do uregulowania 
trawienia i usunięcia dolegliwości homo- 
roidalnych.

Lwów, 27. marca 1880.
Dr. Edw. Madeyski.

Z przyjemnością oświadczam, że P iński 
Piernik nygieniczny“ w całej pełni za­

sługuje na daną ino nazwę. Miałem spo­
sobność doćwia lczyć »an. na sobie będąc 
od długiego czasu dotkniętym k-tarem 
kiszkowym, ie na uregulowanie solucji 
szczególniej wpływa i wszi lklm wymaga­
niom, jakie się w stanie takim do leków 
i pożywienia stawia, odpowiada, łącząc zara­
zem pożywiiość, smak i .kutek lekarstwa.

Wiedeń, 8. maja 1886.
D r. H u b ic k i, 

c. k. stars. lekarz w XI. pułku Huzarów.

PIERNIK HYGIENICZNY
w yrobu

L. CZYŃSKIEGO w Jarosławir
je s t  do nabycia we w łasnych sk ład ach : 

Kraka* : Sukiennice N r. 23.
Lwów: Ul. H alicka N r. 8.
P rzem yśl: Ul. F ranciszkańska, tudziez 

we w szystkich ap tekach  i handlach  
po 20 et. sztuka.

Wskutek używania „Piernika hygie^ 
nicznego“ straciłem przykry niesmak l 
cieszę się znacznie lepszym apetytem.

Rzeszów, 7. maja 1886.
Edw. Arvay, księgarz.

Miło mi wyrazić S^an^wnemu Panu 
uznanie za jego „Piernik hygieniczny" 
który używałem i używam z pożądanym 
skutkiem w moich cierpieniach 
kowych.

Budapeszt, 10. czerwca 1886.
Ks. kan. Karol Mikoszewski.

Swii dectwo specjalisty,
Wskutek licznych zaleceń czyniłem 

w mojem ambolatorjum doświadczenia 
z Pańskim „Piernikiem hygienicznym“ na 
pacjeutacn dotkniętych katarem żołądka 
ikiszek. Obecnie potwierdzam a<» podstawie 
spostrzeżeń, że „Piernik hygieniczuy“ bar­
dzo łatwo sięaeymUuje i jako środek wspie­
rający leniwe trawienie polecać go można.

Wiedeń, 18. czerwca 1886.
D r. L 6va i, 

specjalista cborób żołądkowych.

Obszerna broszura, skrewiona przez 
specjalistę, traktująca popularnie o choro­
bach narządu trawienia wvszła mkładem 
L. CZYŃSKIEGO w Jarosławiu i rozsyła się 
na żądanie bezpłatnie i franca

Świadectwo Rumuna.
7. rekomendacji księcia Ghiki, ama­

tora, Pańskich nyrobów, począłem zażywać 
„Piernika hygienicznego11 celem pozbycia 
się hemoroidów. Miło mi Pana zawiado­
mić, że dziś, dzięki Jego wyrobowi, zdrów 
jestem, jednakowoż spożywanie tego miłego 
środka knniynuję dalej, gdyż jak mię kilku 
przyjaciół zapewniło, „Piernik hygieni- 
**zny, przyczynia się również do wzmo­
cnienia sił.

Megedie, 5. czerwca 1»86.
C. Georgesco.

P o d z i ę k o w a n i e ,
Bi dąc od dłuższego czasu cierpiącym 

na żołądek, próbowałem różnych środków, 
by cierpienia te u«unąc. Jednakowoż do­
piero po ogłoszeniu Pańskiegi wyrobu 
Piernika hygienicznego" spróbowałem, 

używając go według opisu i przekonałem 
się sam na sobie, że piernik ten działa 
faktycznie zbawiennie na dolegliwości 

tądka. Po własnem doświadczeniu, po­
lecałem piernik Pańskiego wyrobu moim 
znajomym, również jak ja cierpiącym, 
którzy doznali dobrego skutku. Za co 
przyjm Pan moje podziękowanie.

Kraków, 24. kwietnia 1886.
K sa w e ry  K onopka .

•  J A N  I H N A T C W I C E  S
_  p  o  1 o  o  a. 1987 2 S -0  5 ®

#  niezawodne i wypróbow ane środki #  
2  kosmetyczne. #

oiszc78£oluion8 6ma medalami zasługi i  2iua Minami uznania. {

#

S
t
m
m
mW O D A  FIJOŁKOW A;

Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry 2  
wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, v ybiela i wyde- ^  

^  likaca. — Cena 1 złr. w. %

^  P I L I P T O N  włosom siwym i wypłowiałym po kilkalrotnem
przywraca piękny kolor P iliptoo nie farbuje, Ie 

Iza włosy, które poi y| ływem tego ze ikon itego środka odzysku 
woraą barwę, m ękkość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 ent

Zaświadczam, ie „Piernik hygieni- 
cz iy,“ rychło i zupełnie usunął przykre 
odbijanie.

Rzeszów, 14. maja 1886.
B rzozow ski.

Dziękuję gorąco za przysłanie mi 
„Piernika hygienic„nego“ który bardzo 
dobrze działa na mój stary żołądek.

Grac, 9 maja 1886. 2061 2-
Teofil K ow alsk i.

P U D E R  K SIĄ Ż ĘC Y .
Jest to najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinnie, przyjemnie przylega 
do twarzy, nadaje piękną, naturalną białuść i jest nieocenionym środkiem do

upiększenia twarzy 
Pudełko małe judru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1-50. 

Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
po 70 ent., większe złi. 1-20. z łabędzikiem złr 1-60.

I
I

j a  I i i ji  i l \ !  \  * "jrusuYTiatym po klitakrotnem użyciu
. . .  . przywraca piękny Polor. P llipton nie farbuje, lecz tylko

# oamłaaza włosy, które pod n  ływem tego znakon itego środka odzyskują pier- 
wotną barwę, m; ękkość i połysk. — Ceni flaaonu 1 złr. 60 cn.

W  A T F \ TT1 N” naJbUniejsz6 wypau lilie włosów wstrzymuje, cebulki
włosowe wzmaci is i do wytwarzania włnsó' pobudza. Śjk 

____________ Ceni fl ikonu 3 złr. Pół fl ikonu 1 złr. 60 ent. J

C F jZ A R T N  I ^ ^ o d n y  środek na w y g u b ie n ie  n a z n i u l k o w .  j |
-  b  P"u, iko 4«, ent. W

N I C B E T I N A  i
JOt s-yborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
*  k ilor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu W
Ęm bard*,, prosty. — Cena 1 złr. B

j P  N_być można we LW OW IE w sklepach własnych ulica Kopernika 1.3, 
w  Hotel Europejski i ulica Halicka, róg Wałowej. W KRAKÓW TE 

Sukiennice 1, 20. W CZERNIOWCACH Rynek i. 3, — oraz wo 
^  wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. s



r Z I E N N I E  P O L b Ł .  
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„ Ś M I G U S A ”
dwutygodnika humorystycznego

wyszedł W r . '1 4 . z bogato kolorowa 
nemi ilustracjami.

Prasa pulska jako to: „Dziennik 
Polski," „Kurjer Lwowsfei," „Newa 
Reforma," „Tygodnik Illnstruwany," 
„BluracZj" „Kłosy," itd. uznały „Śmigu­
sa" za wyborne pismo humorystyczne.

Adre. Redakcji - Lw ów , H a licka  
liczba Ib .

Prenumerata k w a r t a l n a  t y l k o  
1 z ł r ,  3 0  c t .

młoda, z domu inteli­
gentnego, poszukuje u- 
mieszczenia do w yrę­
czania pani w domowem 

gospodarstw 'e i jako doba do dziec • 
Zgłoszenia do Wn?j Julji Piotrow- 
skibj, Końmóhy, poczta Pomorzany. 

1 2179 1 2

Hanczyciel szkół wydziało- 
wych, 2 wyższem 

wykszzakceniem, z uzdolnieniem przyspo­
sabiania młudióży do “ /żjzych i niż­
szych klas ar kół śiednich, władający je­
ży kiem niemieckim wykładu a fran­
cuskim n-mLowo, życzy robie przyjąć 
miejscu laywstŁSgP. * dystyngowanej ta- 
milji. Blil ż t  wiadomość; H .  B . S. 
L w ó w  posie restante. 1—2

Najprzedniejsze kompotowe

CZERECHY
kleparowskle

i*o z ł .  2 c t. 40 w at. a u s tr .
za 5-kilow. koszyk franco.

M E L E  n io s k ic
po t a n u h  cenach targowych,

poleca 1988 5—0

H A N D E L

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

2d°fo taniej
PARASOLKI

i  porodu kończącego siY 1 
[ J09S uezonu, puleca 8-12-1

KDffAfiD SCHILLINli
, prządłem I

BGrilLLtfie A STEL ZER j 
tire L.ewis, ul Halicka 16.

wszelkiege rodzaju w najlepszej jakości 
z folwarków Niesłuohowskiego i Żele­

chowskiego,
Dóbr Hr. Tadeusza Dzieduszyckiego 

i z folwarku Starosiel iiziego,
Dóbr JE. Hr. Alfreda Potockiego

HŁECZiENli HALICKA”
tudzież poteca wyborną kawę, herbatę, 
mleko, pedśmietanie i L d. przez dzień 
cały ud godziny fltei rano do lOtej wieczór 
podaWahe ńa .zk^ankt w odpowiednio 

urządzonym lokalu

przy ulicy Haltekiej I. 50.
Szczegółowy cenrfik nabiału znajduje 

się w każdym niedzielnym numerze „Ku- 
rjera Lwowskiego." 2140 12—0

mkmmmmmm I ■■■ —

II

£avt>ołmeum
plęitM kśsztanowo bruuame

najtańszy środek do pociągania wszel­
ki d djegianych n a  wolne ■powie­
trze i^etó tw to ti ycK pi zKcln,lotów

jaku to:

budynków drzewnych, stoaół, drzw 
stajennych, narzędzi gospodarczych, 

wózków, stołów, ławek i Ł p.

przeciw zgniliźnle
polfeąą 21u3 2—9

i
iHANKE

w e L w o w ie .

w "Td skonaltD”i foriejjianow i pianin, 
tych ulubionych insArfjndnti w jes. r naj- 
nowss^m czasie m. (Zwyczajnym. Sprowa- 
dzc no i' Wiednia .  .agi »ntey instrumenta 
do ptbrwązfgo _iła t_ «. Galicji t. j. 
głównwgw dUMw f. L. M-ri a we Lwowie 
(Rynez 1. S, itanow.ą wystawę w tym 
zairetą> i wys*u*«gólLiają się wsiecn- 
stronn* doskonałością. Fortepian tióciutki 
140 c. m długi, pomada ton instrnmentu 
koiicoyiiuwego, m chapilię Według Wsta- 
zówek łacho vfych dyrektora Mar’ » i in­
nych Uftystuw starannie wykończoną, na­
daj ąu«  sio do najlżejsi ych cieniowali tak 
dla wMoskon«lonych .akoteż początko- 
wyeL « rir4ów, posiada trwałość ale- 
zr w nuą z powodu metalicznej ramy 
całegoi. korpusu a powierzchowność wy- 
kw.ni 9ł z drzewa czarnego, bogato i gu­
stowni} złote s grau irowa tą, jako najpię- 
kniejns* ozdob‘a salonu ( cny są bardzo 
przystępne. Nowe krzyżowe fortepian j 

75 w. a. Skład p. Marka sprze- 
że na raty po 15 zł, miesięcznie,

od u
daje
wypi
uźyw»
zastój*

a po 5 zł. i przyjmuje w zamian 
instrnjnenia. Również ma jedyne 
o dla Galicji sławnych organów 

» Ameryki. 2004 3 —0

Prędko-
wane mnajwyższą

odznaką.

P. T. Panom producentom cnaneiui
O r j j f ł d a l u e  a n g i e l s k i e

wfflńtucJi/ na cM el
M (Hupfen-Schienengarn) 

poló.ają w najlepszych jakośeiach

H. Łohr i Syn w Zatecu
(S a a z )  w  C z e c h a c h .

Ji lyni reprezentanci dla kunty- 
nentu, . ,

Wzory i cenniki tudziez wańtuchy 
miniaurowe na żądanie.

fylks przy suszeniu aa wantuohacn 
■M in etrzyuaó płąkey wartośoiewy 
ohssąi Hud 2 - 2

D I A H s i T i r o  L 3Siem dzieci po WW u u w a  żołnierzu polskie 
z r. 1883, który poświęcił wszystko dla 
Ojczyzny, po długiem tułac.wie no obcych 
krajanh smutnie życie zakończył zostawia­
ne żonę i izieci bez funduszu i sposobu 
lo życia. Nieszczęśliwa po stracie wszyst­

kiego dotknięta w Hitiem ubóstwem, ocie­
mnieniem i chorobą, błaga o litość Szan. 
Rodakow nad sobą i sierotami.

R .  £ .
Ulica Spadzista liczba 11.

Kupujemy

czjstlfflM wczUiy
w katdej Ilości.

Uprasza się o n a d e s ł a n i e  
piobki i podanie ceny.

Fabryka świec woskowych

FR. SCHUBUTHA i SYN A
2139 we Lwowie. 3—3

N a poczcie w S z c z e r c u  na­
tychmiast znajdzie umiesz­

czenie kwalifikowana pocztowo 
telegraficznie 2i8o 1-2

i X 1 U  X  J j J j i  J t i / o  X  1VJLjOJC\.X  
A .  n O C Q U E T

• w  ■ V s7“ a i S ! z a \ * r i e
położony p r z y  1 e a t r z «  W ie lk im  1 w  b l i s k o ś c i  Ogi o d  a  
S a R k L g o . Urządzony podłuft najwykwintniejszych wymagań, wraz z kąpie­

lami i prysznicami.
Restauracja obszernie urządzona, oraz l e t n i a  z  w e r a n d a m i  

i  s a l ą  p u d  s z k ł e m ,  sala zimowa. Gabinety osoti... Obiady po kop. 90. 
W hotelu znajduje do skład hurtowy i detaliczny W in  w ę g i e r s k i c h  
i  w s z e lk ic h  i n n y c h  z a g r a n i c z n y c h  oraz d e l ik a te s A w .
Wina w restauracji po cenach handlu. 21-54 2—6

6 0 0 0 0 0 0 0 0 1 '

W I L L A
o 10 ubikacjach z zabudowaniami gospo- 
darezemi, z ogrodem i 8 morgów gruntu, 
położona ua przedmieściu, jest z wolnej 

rę t: do sprzedania.
Blii za wiadomość w Administracji 

„Dziennika Polskiego".

Pom ocnika
poszukuje 2147 9—0

l s  I  U  R  O

Em ila B ra je ra
ulica Kazimierzowska 1. 37.

(Oferty osobiście).

K A W Ę
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe

„ S Y R IU S Z E “
poł kilo po 75 i 80 ent,

poleca 2002 85 —0

HANDEL KORZENNY

ST. WOJUlEimOWSIIEGO
r ó g  u l i c y  ChoiąKczyany,

» « ■ * - l t .  Kafeif!

„ K R O W I A M K Ę ”
rozsyła przez WjS. c. k. Namiestnictwo 

Koncesjonowany

ZABAD KKUfflASKOIY
w Liska 20«4 1—8

podwójną kostkę Inb fiolę po 60 centów 
wraz z opakowaniem.

Folwark i realność
n a  sp rze d a ł

Obok Podhajec, trzy mile od kolei jest do 
sprzedania lub do wydzierżawienia zaraaz, 

razem lab osobno

F O L W A R K
obejmująey 120 morgów pola dobrej glely 
i ogród z „adem czteromorgowym. 
Nadto w mieście **odhajcach jest 
do sprzedania realność składająca się 
z dwóch murowanych domów, ogrodu i 
budynków gospodarskich. Bliższa wiado­
mość ; L. Orzelska w Brzeianacli.

2146 1 -3

-  Ti 3* W o  u, 
e n .  i  n w h w t  ftr 

Uey4Ie4M)

JfKed. l i r .  U i s e n z .
f b a ,  i v ,  r u n i i i i u M N  a i . ,
Bwiżgtło jje rtts  tut m
4«UM i fłUt ara ..|4w U tn
CrtlMtMN tljt .  Din 11- 4 ag 

M rh lY  tl<jpt«itwftinlwi>..
* • w d ataiM M M aHw ii. 

Dr. H h i i  ~.D. turą kii Cnwii. W * rJM •*«..»- twwg winriitntt. -MM

Ulica Pudlewslde^o Nr. 4 i Nr. 6
(przedłużenie ulicy Jagiellońskiej przy 

uncy Brygickiej)
większe i mniejsze pomieszkania.

Ulica B rajerow sia Nr. 8
(od niedawna przedłużona do ulicy Mic­

kiewicza)
większe i mniejsze pomieszaania.

Bliższej wiadomości udziela Z a r z ą d  
realności Emtia Brajera. ulica 
Kazimierzowska 1. 37. 2147 9—0

Telefony.
Zamówienia na instalacje telo

foniczne na prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zakładach fabry­
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą 
dach gospodarczych, w zamkach, hotelacń, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kieiownictwem

W ładysław  D unin
iuiynier, e'ektro-technłk 

we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4.

S K Ł A D

ARTURA KOŚCICKIEGO
pod godłem

we Lwowie, Chorąiczyzna I. 22
poleca dobrą i wydatną kawę spro 
wadzoną wprost od producentów 

z Ameryki południowej.
Kosztuje we Lwowie

1 kilo złr. 1*50 ctn. i złr. 1*60 ctn.
Na prowincji

4 s/4 kilo złr. 7*70 ctn. i złr. 8*20 ctn.
fra n co .  1996 29—0

Go miesiąca święty transport.

Wstrzykiwania i ta p s n łli  z roślin
m a tic o

W słabościach męskich 
najskuteczniejszy środek.

Flakon wstrzykiwać 40 ent. Ka­
psułek 80 ent. 1989 29—0

Poleca
apteka pod „Lwem“ we Lwowie

obok Brygidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute­

cznia się odwrotną pocztą

Ekstrakt roślinny
(Y e g e ta b il ie n  e k s tra k t )

D r .  S C H W E I G E  K A
leczy pod gw .rancją w yrzeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, o to; polueje, 
.. łaUenże płciowe, oraz będące w począ­
tkach choroby nerwów i d je *a pacmizo
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  złr. Wiaz 

z opisem użycia i korei londencją bezpr 
średnio u 2913 8—21

Dr. Scfa weigera w Wiednia
F J / r .  L a udong , 29.

Amatorowie

pikantnie

smakującej
równej dobroci jak kailsbadzka, 

zeehcą zwrócić uwagę na karlsbadzką 
przyprawę Webera w porcjach.

Mały dodatek taaewej do kawy 
ziarnistej, udziela kawie nie zrównane­
go smaku. 2071 1—1

Ta wyborna przyprawa jest do 
dostania w kartonacii po 30 ct. w reno- 
mowanycn handlach korzennych.

A. HEURTEUX

w  K R A K O W I E ,

zupełnie odnowiony i powiększony. 
Pokoje i apartum enta z komfortem 
umeblowane wraz z pościelą, od 
80 ct. wyżej za dobę. Powozy w ho­
telu każdego czasu do wynajęcia. 
Restauracja z francuską kuchnia. 
Wszelkie wina krajowe i zagra­
niczne. Ceny przystępno. Usiuga 
2181 szybka i uprzejma. 1—6

Th6 Purgatll-Cłumbard
ZIÓŁKA PRZKCETSZCZAJĄCI

Pana CHAMBMtD.Paryżu
W ikład kttrjah wshodzę wyłgani*
---------  ^  rośliny I kw.Aty,

■tanowi} środek 
przeezysm&jgcy, 
najprzyjemniejszy 
1 n&jUnszy Oso­
by. Drz różnlsy 
pfsi 1 wieku, r  ■
gg go Z1Z] r i
tajg*. Użycie l*hbez oderwana sir od '.aj#*, i ^yeie nn 

oiwobadza od laflegn. oita i tdłci, które 
alg od Pian dr ezasu aaupiaj} w żołądku, 
u .ymuja enr str'ec wolny, podniecaj} 
fenkeye trawienia t cyrkulasyę krwi nla- 

wlaiauMl te sprawiają, że użyaie
lah skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
gii ujy, mgrcnc-a, -ndloiriom, biciu ttrea, 

V  'wtswiio* i wtul-

We LW0W1K w aptekath: pp. K. Miku-
lascna, Wewlorskiegn, dawniej Nahlika 
i Krayżanowskiego. 2032

fl. Nestla mączka dla dzieci
od 15 l i t  z poiąaanym skuikiem uży wana.

21 odznaczeń .  Niezliczona ilość
między temi

U dyplomów
honorowych K  p i e r w s z y c h

8  złotych medali. *  znakomitości (bkarskich.
(W a r k a  f a b r y c z n  a ) .

Mączka ta  je s t najlepszem poży wieniem  
d la  m ałych dzieci.

W braku mleka macierzystego jest znakomitym środkiem pomocniczym, , 
ułatwia odłączenie i jest iarcLo łatwą do irawienia, z‘»leca ’ię ją także i 
d o r u s ły u i  rzy c i e r p i e n i a c h  ż o ł ą d k o w y c h  jako doskonała poży­
wienie. Ażeby się ustrzed" prze ń rozm"itemi falsyfikatami, każda puszka opa­
trzoną jest podpisem H e n r y k a  N e u t le  a na etykiecie nakrywki znaj­
duje się marka ochronna właściciela główneeo składu F .  B e r l y a k a .

Puszka kosztuje 9 0  ct.

Henryka Nestla skondenzowane mleko.
Paszka kosztuje 50 ct.

Główny skład dla Lwowa w aptece P i o t r a  K i k o l a s c h a  i we 
wszystkich aptekach jakoteż handlach materjałów tak we Lwowie jajr i na 
prowincji. 2170 1—10

Tektury dachowe,
Płyty asfaltowe (Isolirjdatten),
Masę asfaltową,
Teer pogazowy 1 drzewny,
Masę terową,
Aofalt,
Cement,
Gips,
Wapno hydrauliczne,
Farby do fasad rozpuszczalne we wapnie 

w 36 kolorach,
Farby olejne gotowe do użycia szybko 

schnące
Farby do malowania dachów, 
narby tarte w pokoście mineralnym, 
Autimok-ulion;
Masę do gaszenia pożarów,
Wiaderka do ognia,

c a j ą :
Kiszki konopne i gumowe.
Pasy skórzane do maszyn,
Paay gumowe do maszyn,
Pasy lniane zapuszczane do maszyn, 
Gnrty konopne do maszyn, 
uliwę do n,asi,yn,
Smaiowidło do osi żelaznych,
Pokost,
Minię,
Bletweis,
Tektury,
Asbest, 2054 11—0
Kłaki,
Konopie,
Kit ..liniowy.
Wagi wodne,
Pionki murarskie,
Przyrządy do rysowania ete. etc.

HUBNER i HANKE we Lwowie.
owośó w zakresie p re ze rw a ty w
z p e e b e ra sy  r y M c l i  z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
r o ł n e s  z p ę c iu  rzy  r y b ic h  i j^u m y , od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
g ą b k i  delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 

pod uyskiecją za pobraniem G n m n i lv  « a r e n - 4 g e u t i c ,  I IC a  M o. . .  H i e n  
1 . K Ó I W r b u ig a H g e  4 ,  i .  S to c k .  Kompletno kolekcje wzorów 3 złr. 50 ent.

J a n a  H o f f a

Słodowa Czekolada zdrowia
(64 najwyższych odszczególnień i uznań), 

przy niedokrewności, ckudnieniu, osłabieniu, rozdrażnieniu 
nerwów, bezsenności i braku apetytu.

(40-letnie istnienie. Przeszło miljon wyleczonych. Tysięcy chorych, o których życiu 
zwątpiono, cieszą się z uzyskania nadwątlonego zdrowia 1 życia).

U c ią ż liw e  b o leści ż o łą d k a  w yleczo n o .
Przeciw długoletniemu, zastarzałem u katarowi żołądkowemu, uży­

wam J  na Hofla Piwo zdrowia z Ekstraktu słodowego i Czekclade sło­
dową Środki te działają bardzo skutecznie na mój organizm, i dlatego 
poczuwam się do miłego obowiązku złożenia Wielm. Panu, mojego 
najszczerszego podziękowania i uznania, tudzież najgorętszego zalecenia 
tych wybornych fabrykatów w szystkim  cierpiącym. Przy tej sposobności 
proszę mi przysłać znowu 25 flaszek piwa słodowego i 5 funtów słodo­
wej Czekolady zdrowia, po zł. 2.40. H enryk Neumann, urzędnik poczto­
wy, obecnie w Stainz koło (iracu, d. 20. czerwca 1886.

Skoncentr. E k s t r a k t  słodowy 
i Piw o zdrowia z E k str. słod.

unikat przeciw suchotom, cierpieniom piersi, płac, żołądka 
i gardła, przeciw wszystkim słabościom kataralnym, karczom, 

kokluszom, sh roiiiiom u dzieci.
Ostrzega się przed naśladowanymi preparatami i uprasza się 
przy kupnie uważać na oryginalna markę ochronną (wizeru. 

nek i podpis wynalazcy Jana Hoifa.)
I P r z e s y U r i  r t iż e j  £? z l_  n i e  • u s lc u .t e o z n ia j ą  s i ę .  

Dostał1 można we wszystkich aptekach, droguerjach i wię­
kszych sklepach.

V q H  U a I T  wynalazca fabrykatów zdrowia z Ekstraktu słodowego, e. k. nadw. 
J l U I  D Q f l |  dostawca większej części dworów europejskich, w Berlin.e

wynalazca fabrykatów zdrowia z Ekstraktu słodowego, c. K nadw. 
r dostawci większej części d^  -  w„.i

i w Wiedniu, StaSt, Graben, Braunerstrasse Nr. 8.
Główne składy we L w o w i e  u pp. apt.: Z. Ruokera, P. Mikolaseha, J. Baisera, 

K. Krzyźanov eKitgo, H. Blumenfelda, i w ńandlu Karola Bałłabana, — W B i a ł e j
we wszystkich aptekach i u p. R. Harok ; r B r o d a c h  we v szystkiuh aptekach;

t o my  i u p. J. Sidprowicz) w K r a k o w i e  n pp. K. Wiszniewskiego, W. Redyka, 
J Trauczyiiskiogo, E. Stockmara, J. Janiga, E. Fuchsa, P. Krokiewcza, W. renza,w. x i u o a i u g  wj -u . UDui/Aiuuł a j  u .  u a ł u g a  j a x  i  u c u o u j  x .  *»..wi*iu j _
w N o w y m S ą c z n  u p. W. Filipeka apt.; w P r z e m y ś l u  u p. M. Kruga; w n  z e- 
s z o wi e  u p. Karpińskiego apt.,; w S a m b o r z e  u p. Aleksiewicza ant.; w S t a n i ­
s ł a w o w i e  u pp. J. Macury i A. Amirowiczat apt.; w T a i  ni p o l u  we wszyst­
kich aptikieh; w T a r n o w i e  n pp. apt. H. K»jasa, J. Miildnera i Spółki 
w Złoczowie n p. Józefa Goldy.

Również w aptekach: w Białej, Borsżczowie, Borjsławiia u p.̂  Sam. Freunda, 
w Brzeżanach u p. apt A Dursla, w Dembiey Dobromilu, Dolinie, Gródku u p. apt, 
Lippusa, w Haliczu, w Husiaty^ie, Kopeezyńeach, Krysiynopolu, Kuttach, Mielcu. 
Mouaslerzyskach, Oświęcimi®, Pidgórzu, Poonajeach, Przeworsku, Sieniawie, Sołaln,• .. TTL   * _ tt t ł _ • .L _I_: ̂  L Tb- m (ZdlncinnTrlro /lis 7ha T-*a 411Stryju, Uhnowie, Wadowicach, Wygodzie u ip. Poiitsera, w Zaleszczykach, Zbąjażu, 
Żlółkwi i Żywcu 2173 1 1

■

I

ANTONI ROZMAN1T

FABBYKA PMOMORjf ilEROGATOff KAWK
w RaKowicach pod Krakuwem .

Kantor i skład główny w Krakowie
(obok bramy Florjańskiej we własnym  domu).
Wyrabia różne gatunki cykorji z materj iłu surowego krajowego własnej 

plantacji.
Materjał surowy krajowy czyli korzeń cykorji uprawiany w naszych 

glebach, według analizy cnemicznej, dokonanej w laboratoiju o akaiemji 
przemysłowo-technicznej w Krakowie posiada dnLko w ię c e j  c z ę ś c i  
pożywnych i gorjtzkuwych cykorji właściwych ui i  taki 
sam korzeA zagraniczny.

Mając zatem mai(.“iał surowy lybcrowej' jakości, cykorja moja rywa­
lizuje zwyci jzko z wszelkiemi wyrobami zagmaicznemi t^go rodzaju, mając 
nad niemi tę jeszcze przewagę, ie jest krajową i tat.sz.}.

Fabryka poleca następujące gatunki (nazwy);
Cykorje 1 inkowską gorzką, w paczkam okrągłych >/, i '/» kilo. 
Kawę śrutową francuską, dającą odwar klarowny ~
K a w ę  krakowską w pudełkach '/s ’ 1 < kilo z widokiem Krakowi 

(nie z Prus).
Cykorję pakowaną w szklankach (pakunek konkurencyjny) 
i Kawę hgową.

Mam nadzieję, że Szanowne Panie i gospodynie oceniając dobroć 
moich wyrobów, ich wyzs:.ą wartość od szumnie reklamowo,n/ch fabrykatów 
zagranicznych, poprą usiłowania podjęto na racjonalnej podstawie, zgodnie 
z interesem własnym i krajowego przemysłu.

W yroby m oje są do n abyc ia  we w szystk ich  znaczn ie jszych  
hand lach . 2112 7—58

H

W największym wyborze po najniższych eonach

kocyki na łózką kołdry s^yte zapałowe
z wełnianego i jedwabnego atłasn we wszystkich kolorach, oraz

m a t e r a c e  w ł o s i e n n e
poleca 2000 12—0 w

M A G A Z Y N  F .  K N A U E R A  i  S Y N A
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, plac Kapitulny.

B I

prawdziwe berneńskie materje w reuztkacn, także ze sztnki krajane, 
metr po zł. l»— i wyżej, w wielkim wyborze, zamawiać można według 
żądanej miary i dowolnej eeny, za pobraniem pocztowem, niepodubający się 
tewar będzie wymieniany. Próbl.i rozsyła się franco. Krawcy na żądanie 

otrzymają książki z próbkami, nie frankowane. 2041 9—0 3

M -F aliriis-N iB ilerlagE  „znm weissen Lamin” in Brunn.

SFARADRAP CHIRURGIUL A U GLO d. i. BESLIER
4 0 , n w  des Hlanes-JHanteauao, JPM N F Ż  

FI Mtc ten nie podobny ao żadnego ze znanych pos.ad« wenlkie przymioty 
jakich odda „na, lekarz® wymagali: wielką chwytność wielką podatność, łatwość 
przechowania »«iwa irnkaw t nie utodirwosr nawet nadęllkatnej skór m n nąjzsh*d ■ 
wydr Artuui. Des względu nr przeciąg ctun  jaU zoaiaje w ectłn iąwa ■ ołklcm, 
Sprzedaje się w uztaioie pasów jeden «etr dłngieh w pudelkach

* I] ROM fl. WtiDwli, Zn q|ar> ' »UT»wwue»

Nowość w zakresie prezerwatyw
z pęcherzy rybich i gumowych prawdziwych >>ancankich bar*  

dzo delikatne, tuzin 1*20, 2*40, 3, 4 i 6 złr.

Damska nowość prezerwatyw, sztuka 2 złr. Gąbki anujelsoc, tnziii 3 złr.
p o l e c a

M A R C IN  M U L L E R
we I.wowie, ulica Halicka 1. 17. 2011 53—0

Główny sk ład  kapeluszy i  obuwia filcowego.

KANTOR WYMIANY
c. k . u p r z y w łl. g a lic .

M D D  R i D  U F O T G C Z n
kupuje i  sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszem i

5|o L isty  h ip oteczn e,
jstko też

51o PremiGwane Listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P- 38 Nr. 93)> 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użytp do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilaraych, kaueyj m ałżeń­

skich, wojskowych, n a  kaucje służbowe i wadja

s% tj-anca. k a n to r z e  do zia'by’Oi®**
9 ^ *  W szystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­

cznie po kursie dziennym bez dziczen ia  prowizji. 3ri~ o
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